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U H  [NtlEM Ml SFń DIII POSWITECZRYCI.

U t e  BeMiyi i Miinlstracyi: Kijów, RiesmaW.
Telefony: Redakcyi Na 24-64. Administracyi Ns 16-72- 

Rękopisow Redakcja nie zwraca.

Sobota 9 (thlutego 1913 r. Rok VIII.

Administracja otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i L ITERACKIE .

mieś. kwart, półrocz. roei 
PRENUMERATA: W  kraju 1. -  3 -  6 .— 12.-

,  Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  zm ianę adresu  30 kop*

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jegc miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz. NEKROLOGIA pc 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane"

wiersz petitowy lub jego miejsce i rb.

Numer pojedynczy 5 kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Aaministracya.

SA LA  KLUBU KUPIECKIEGO. Na rzecz Towarzystwa Polskich Koloni5 Letnich.

Koncert 13-g© lutego. |VLESSAIi
Bilety d o  n a b y c i a  w k s i ę g a r n i  Wl. I d z i k o w s k i e g o ,  Kres ■ c a a t ł f c  JW5 35.

£ucynv

ulubione pieśni W arszaw y .

Oskara

pieśni w łoskie.] 3

tHHCEHTf KIZAKIHSKI
po długich i ciężkich cierpieniach znkończył życie dnia 7-go lutego, m wieku lat 85.

Ekwportacya zw łok z Kracakówki do kościoła parafia lnego w i i  riance odbędzie się w  nie­
dzielę dnia 10-go b. m. W poniedziałek dnia 11-go ba m. o godzinie ll-e j runo odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne, p o  kładem « . as tą o i złożenie zw łok w  grobaeh rodzinnycti na cm entarzu miejscowym. 
O czem p »g  ^ ż e n i  w  głębokim a « lu  córki, synowie, cynowe, wnuki i prawnuki ze w.adam: .ją k re w ­
nych, przyjaciół i znajomych.

Osobne zaw iadom ien ia ro zsy łan e  nie będę.

ś. f  p. I l in h i i  S iem ią tk o w a **
przeżywszy lat 40, po długich 
i ciężkich cierp, opatrz, św. Sa­
kramentami zasnął w Panu dn. 
28 stycznia w  Stedyniach na 
Wołyniu. Pochowany w  Ste- 
pautu Pogrążona w  głębokim 
żalu źour i jej rodzina prosi o 
westchnienie do Boga za *po- 
kój Jego duszy. 7728

 b.
_   ̂

U  I  » J ładnie umeblowany do 
P O K O I  wynajęcia w  pensyons- 
j  * n v j  cie, elektr , winda, moz- 
_a z całkowitem utrzymaniem lub 
obiadem. Mikołajowska 11 n. 20 
w podwórzu. 76615

L e o rn . d e n ty a l.  K reszcz, 40 usuw. 
zęb. 1 tz  bólu, p lo m b , zęby SztuCz 
Dez spręż, repar. w  ciągu 3 g. 7644

3 No«) Ccsnik Skłailu Nasion i Narządzi Ogrodniczych |
1 „ O g r o d n i k  P o l s k i u

w W.rszawie, obecnie ulica Warecka Ns 14 wyszedł z druku 
i rozsyła się na żądanie bezpłatnie. 7742 I

30 n a w  —  H go kwietnia 1913 r *4 ODESIE,
W loka u „Coliztium ” róg  u l. C herseńsk ie f i U w orzańak .

!l Salon Automobilowy
Urządzony staraniem Odeskiego T-wa Automobilowego. 

W Y S T A W A  wielkiej ilości automobilów ostatnich modeli 
*W l w i .  , l r t  dla Celów podi Azy i przemysłu. Przybory. 

Lokal wspaniale udekorowany. ORKIESTRA. 76f>l

Teatr Polski Sala (Mil „OpiWO” (EreSZCZ.MD
Tyl .o 3 występy gościnne Wandy Siemaszkowej

:naaomitej artysiki teatru Lwowsk ego 
W  sobt tę d 0 iut-go r. b. N  niedzielę d. 10 lutego r. b.

„W no; lipcową” „ H o r a ”
sztuka w 3 'aktach Heuryaa Ibsena,

N o w oó ć l

sztuka w 3 ch al t ch Bolesława Gor
CzynsKiego.

W e środę duia 13-go lutego r b.

„ T O P I E L ”
sztuka w  3 cb aataeh Stanisława Przybyszewskiego.

Sz ;zegóły w programach. Ceny miejsc podwyższone.
Początek o godzinie 8 m 15 w.

Gł. reżym r X. T a ta rk ie w ic z .  Sekr. Teatru HI. B ogu a ła w a lii.

f T a T T M f i  e  J a  lT iT - *
D-iś dn 9-eo lutego po rr_ 5 ty nowa opera przy komplet rowej wysta­
wie „B n i M B s r g o  żyO .a” . Biorą tiddał (według alfabetu roSyjsk.) 
pp.: Woroniec-Montwir ćzikirska, Sze haj; pp.: Brajnin, Lrticz-wski,
Oreszkewicr, Połajew, Ułuchanow i in Początek o golzinie 8 i pół wie­
czorem. Jutro d. 10-go dw. przedstawienia' w południe po censch ngólaie 
przystępnych przedstawienie uczni kursów b, irt. opery włosk. W. Kru- 
tyllnei przy u'ziale art oo kjow . wvst będzie L) . . I tu a a łk .”  (1 akt) 
2 , ,C a r « e n ”  (3 k t) 3) „F a u a t ”  *5  akt) 4-) „ R lg o lo t to ”  (ta1 akt) 

steny z opery „Samsor ł  Dal 1«“ „Romeo i Julja", „►‘a.ace", „Królewska 
r* rzeczirna* o ieczoi-m  po <«n«ch zwykłych „E u g e n iu s z  O n ieg in ” . 
W  poniedziałek dn. 11 go „D n m  ■ P ik o w a '’ . W e wtorek dn. 12 po i az 
fi ty „D a l n aaaago  ż y c ia ” . W  s.odę on. l3-*o odbędzie się benefis 
L. ZlmwJeea; wystawiona będzie po raz i-szy po wznowieniu op. „ P r o  
ro k ’ 1 mu: M-jcrbeta. E..ety na wszystkie przedstawienia nabywać moż­
na Wkrótce odbęfzie sie przedstawienie nh rzecz Kijowskiego T wa 
działaczy peryodyernej prasy 1 literatury wyst. będzie „ O . a o n j  k o r-  
nem ilek la.”  op. Komiczna Plancetia.

Teatr „Sof oweow”. „. 8°VVr”q « .
D iii po raz 8 my J. Mi»soi^ki«-go (Baryszewa). g „S ta r e z a  m iło śó '*  w  5 
aktach. Re ży sery a N. D. Krasowa. Począten o , 8 wiccz Ceny zwy
czarne. Bilety nabywać można. W  niedzielę dn. 10-go dwa ptzedsta- 
w rn;a: w  połudn e po raz ostatni komedya „O d w ro tn a  s t ro n a  ż y ­
c i e ”  Benawcnte. Wieczorem p » raz 2-gi „S a p  ran.”  w 5 akt. W  ponie­
działek dnia 11-go iu eto  b nefis sufit, ów A  Gol inera, K. Sawickiego 
i pomocników reżyserów S. Kraiewa i M. Mieleniewskieuo po raz 1 s.y 
nowa komedya 1) 6 . Cbcu r|C zfck o lad o «y  k o łn ie r z ”  w  3 aktach 
2 ) W iatki o d d z a r  k o n c e r to w y  pr*y udziale a-tystów opery i dra- 
ra tu W e wtorek dnia 12 go po raz 32 G. ! regelli „ J o b r z e  s k ro jo n y  
f  -sk l(. VV środę dnia 13-go lutego przedfetawienie n» rzecz utrzymania 
nocnych dyżurów przy T wie pomocników lekarskich. Po raz 4-ty korae- 
dya śr d akt. I , „S z y n k a r k a " .  2> „ L o ż a  ftr  6 ”  (Masoni) w  3 aktach 
Biicty ze stemplerr Inta 14 lutfgo nabyte na to przedstawienie są ważne

*' k dn u 15 lutego pią benelis reżysera N. Ablowa.
W p óback: „W o jn a  i P o k ó j”  Tołstoja. B ilety  na w szystkie przed­
staw enia u tb yw ać można.

K i n o  -  T e a t r *  A .  S z a n c e r a .  —  Tri"wk
Dni 9, 10 i 11-go lutego r. b.

K u r s i s i H a  A s i a
wstrząsający dramat osuutv na tle współczes­
nego rosyjskiego życia. Rolę główną wyk. 
artystka N Czernowa.

P re n a  na B afkanaeh  kemedya 
P rzy  dyabelakim  m oście — z natury 
Pathe-TygcCnik  — sprawy bieżące.

Podczas demonstrowania obrazów przytrrywa wiel­
ka orkiestra symfoniczna pod batutą artyśty kom­

pozytora G. F!ŁtuIarl 
. . i r b e o z i e  jo zś «r r »”  muz. iJzajkowskiegc; „ T a  
n ieo  R. ay jah i ATe 2 ”  m u, Scaeforera: ( [Cn ante 
0 ’ a m o u r”  tii.z. Radęrewskiego w  przekt, F stulari. 
jiouve.i>  s ”  mu Komz.kn: „ M iło ś ó ”  muz.

Liu -Kc; ..T a n ie c  R oay jak i JtA & muz 5 tn-forera; 
, ,E lrg la ”  muz Ozaj<t>wsK<ego: „ P o la n k a ”  (ta 
niec rosyjski) muz Priwało*a; „b m u te k ”  muz. 

Kaliumkowa.
Orkiestra gra od g. 5 i pół po poł. Początek seansów o godz. 5 po p o ł, w  niedziele i święta od
g >dz. 2 w  poł. B.lety studenckie po cenach uttarkowanych W e wtorki 1 soboty zmiana programu,

___________________________ Szczegół, o »'Sv ntira-Aw I tr»<ić muzyki w oro^ramz^h.

'ziś dni- Ii-go lu L ■> z«ako
tego trzeci występ L U W J i lJ  111093(11 mitej 
orimadonny polskiej operetki artystKi Warszawski- h 

Te .trów ■ ■ ■ * - 1 u Jutro benef s
Rządawv*h   0 gtówm. kapel
mńt-za W. S zp a c zk a  po raz i -szynowa operetka os- 
tatai ut vór Leo Kaila „K e e ita n y  A w gu a tyn ek ” . 
Dnia 12 go Hheseat „RozwOdka". Dn. 14 MeaaaL 
„Dziewczynka z lalką**. Sprzedaż biletów w  kstęg 
Wł Idzikowskiego od godziny 10 — 3 i od godz. 6-e 

w kasie t' itru.

jyrk  „ H i ^ p o - P a l a c © ’ Mikołajowska 7.
?V sobetę dnia »  go lutego przedstawienie Gala z udziałem pierwszo

naiLepszych żonglerów ̂  Lecusson _ Gobson.

T E A T R

W. N. Dagmdrowł
(Meryngo rska 8)

OPERETKA
DYREKCYA

M. P. Liwskie jo.

Ulfjeorowy 
T .ia tr-B iogm l

Dnia 9, 10 i 11 go lutego.

C B I o
(E  t  S  S*»

Wspaniały program składający się z sześciu obrazów,

z n i ^ w a ż o n o j
 ̂ Omyłka serca (tnS / a' Wielki problemat w dziedzinie 

awiaeyi. kwiożercza teścirwa k̂ ae Burza w Gaworskiej zeto-
ce tury. Kroir!ka Baum cni ostatnie wypadki. Ceny miejsc od 20 kop.
Wielka orkiestra koncertowa składająca się z 30 osób. Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek 
-e-nsów n godz. 4-ej on., w niedzi-le i świętą o godz. 12-ej w poł W e wtorki i soboty zminna proeram’

L E O N  Ż U K O W I C Z
ADWOKAT

B YŁY  KOI.liŚARZ W ŁObCIAŃSKI.
Prowadzi sprawy administracyjne, serwitutowe leśne, parcela- 
cyjne, załatwia tranzakeye kupna i sprzeaazy majątków jak oso­
bom pryw ttnym tak również i Bankowi Włościańskiemu Sporzą­
dzą plany Lśne, Szacuje i sprzedaje lasy. Przeprowadza wszelkie 
sprawy w Zarządach Dąbi Państwa, KomiteiaCh Ochrony Leśnej, 
Leśnym Departamencie, Rznku Włościańskim, Senacie i we wszyst­

kich Petersburskich Instylucyaćh Rządowych.

Warszawa, Kciotcwska 16. Tetef- 176-52-
\ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ J

RESTAURACYA

T a le f .  16-14 P e t i t - C a f ó  ■
Otwarta de 2-ej w nocy.

7753

ikolajowr- 
sk a  Mt 6 .

Ś n iad an ia , o b ia d y , ko- U f  I  MLI ■  fi-nn
la o y o  tylko na maśle. ■ ■  ■ » ■  * *  Wóui

K. F. DEPRET 
Wóbka. Piwo. Likiery.

S ta ra n iem  Z w ią z k u  R ó w n o u p ra w n ie n ia  K o b ie t  P o ls k io h  od
bądz.e się dn. 10 lutego (w  niedzielę) 1913 r. w  sal. Pjlsk. Tow. Gimmst

W I E C Z O R N I C A ,
Z ODDZIAŁEM KONCERTOWYM.

Po koncercie odbędą się taó ce . C cd j  miejsc od fó  k do 3 rb. Pocza 
te i o godz. 8 w. Bilety nabywać można w biurze Z. R. Prorezna 21

S a l a  K j u b u  K u p i e c k i e g o . T n ie d z ie lę  d n ia  10
lu * e jo  —

‘ { i n s e r t  S y m f c n - i c w y
Orkiestra, składająca się z 70 pracowników fabr. S c c  an , nnd ba 
tutą r  ZELD1NA z udziałem śpiewaczki p. 3ZE W C ZE N K 0  S T IE P A - 
N0W 3J. Początek o g. 8 i pół w. Fort-pian ze składu p. KerntoM* 
Hilety w  księgarni W ł. Idz kowsk-ego Nr 35 i w  d z ie ó  k o n c e r tu  
w  s a li  K lubu . Pozos:. bilety w ogranicz ilości nabyw. można. 7592

Fariiilijn y  T e a t r  K a b a re t

J l o  Józia”
w e n  en i n e g r  i w u i p0< w, w uicuzi,-
]ę Święta d Dclnne specyalnie dla dzieci ceny zn żone. Początek o godz. 
. -ej pp. Bezpłatna „-as da dzieci na kucykach._________

Teatr Art- Miniaturę.
gonie). We icie bez -przer. Dziś Ii Kijowscy lowelasj. ?) Wystąp solo 
p. 'Wołoszlna 3) Syrop Samsona. 4) Szcząśliwt mność. Ucz. cała trup».
Pocz. o g 7 m 15 w. Ceny miej oci 22 k. do 1 r. 50 K. Bilety nab. moż, 
od 6 w.

Słynne! Na kontraktach!
P I E R N I K I

Nieczajewa
N u * * * . . T y l k o  przy wyjściu

Z powodu częityćh naśla 

dowsń hand’ującyćh pier­

nikami nft kcntrakta.h pod 
firmą 70.38

nwagę na dokładny adres-

z Kontraktowego Domu
pierwsze dwa stragany z obydwóch stron.

Dyrekcya J M. Chrzanowskiego.

Dziś występ humorys­
ty im pro wiz a tor a

Zanej polskiej ar- *J*q
G . C o r r a d o .  tyst«i kabaretowej

k a r « l ł i a i  Nielf6wili-nej wyl . T f t m Q l » ia i  Znakomit. baietu 
n a i S K i n y  (ańcu Anit y uri g t I U ll lO P ilo J . pol-kiego. Baletm
Warsr. l ę -  «  U i i f o C T a  Pcd  k;erowj,ctw. P o n in e j Orygin. wokal, 
atr. Rząi. U -  i l U I C O t a  komiczny zespół p o i Kierownictwem

i. Rodfi. skićh^i ludr-wych pieśni N.Wiardo. Yi. War-
warowej, E Farinej. JlBSS, SffjSSf
ok a , T r o ja n a e s ,  T an in a , C i in  r a w a  polki: S te fs ó s k a ,  K u. 
s z e w s k o , K ań sko , R jg u o ła m s k o , arfystKi internatunal A d o  M ila . 
n i, H edd i B e rn a r , S te i f i .  77^

Uwadze W. P Obywateli i Cukrowników!

K O KO s ł o n o w e

apapaty
Salonowe
aparaty

I l e s t a u r a c y a

T. ^ o o t s
Pragnąc zadowolić g u s ty  szanownej 
publiczności pod względem duźegc 
wyboru potiaw, naznaczyłem ś n ia ­
d an ia  i o b ia d y  do wyboru z  15 
d sń , które przyrządzają się tylko na 

śmietankowem maś e. 
Codzierni'* kone*.rt słynnego tenora 
epery POLEWEGO i jednej z lep­
szych orkiestr salonowych w Kije- 
wie z Konserwatoryum Praskiego.

Z Szacunkiem

T, ROOTS.7500

S fe a z S ń c a
1 marca 1914 r. fcęizie do wydzierż. 
jeden folwark 520 mórg. o 5 wiorst 
od st. buduj, się kolei. Bliż. szczeg, 
u właścic. p J Zaleskiej p. Jjrmc- 
lińte. Podnl-. 7(ifi4

LECZNICA cnorób Bkfl' _iycL 
wenerycznych H. 

S ie r g io je w a  b, a-yster ta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat 
Wanny wod. *~az such., powietrz. 
KuraCya , 914*. Kijów, Kuteniówka 
d. wł. tam gdzie poczta. Szczeg. po- 
ć iie  w  list. zaaskŁ. bez firmy. Oso­
biście w mieście: Muzykalny zaułek 
2 m. 53. 3744

C h i i l t a n f n c I  9 1  saietrę, mmasó kę, gips, kainit, sol po- 
9 U j « e r i l l a 1 « I C |  tasową 30  ̂ i 4 %

Kasiona 
Maszyny i narzędzia rolnicze
pierwszorzędnych fabryk. 7727

POLECA: t

K ijo w s k i S yn d yk a t R o ln ic zy  Ruim*™* nr a.

T y g o d n i k  P o l s k i
Pismo polityozns, społoozno, naukosrsi 
—- — litspsckie i artystyczns

poświęcono zagadnieniom życia narodowego

wychodzi w Warszawie.
Ul. Ś-to K rzjska As 16, tel. 238-88.

O . g i 1 niezależnej opinii narodowej.

Odzwierciedla całokształt życia p o ls k ie j  we wszystkie*, dziel* 

nicach i jego związek z kulturi. Zachodu.
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i utuki pozwala czy­

telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze fwiatęm myśli twórczej

Redaktor 1 wydawca: H ZARAN0WSKI- •

d o ją  n .o żn rń ć  itr: ą d a a ć  u rozed^ ie a e a n t j  k i.icm atc ( r> f ia zu e
D -s-kól. iastytucyi, fabryk i w  koń'u — dla domów familijnych aparat 
KOK J"st uieibędny, jako najlepsza rozrywka craz pouczająca rzecz. Apa­
rat KOK praeuśe bez postronnego światła, gdyż sam wytwarza w  czasie 
nracy światło elektryczne Obrazy do aparatu KOK są abso^tni: ognio­
trwałe Ob:n»jm ć się z aparatem i 2ob*ciyć demonstracyę obrazów 
można codzie jt w naszem biurze od 10-ej do 6-ej. Na żądanie wrysyłaraj 

agentów do domów dla próbmch d-monstracyi.
P iO * im y  iw r ó a ić  ir-wapęj ż e  a p a ra ty  K t 1 f ir m y  B r . P a th e  
r ie  m o ją  n ic  w s p ó ln e g o  z  r D zm aitem i d iie c ln u e m i z a b a w ­
kam i, la ta rn ia m i m a g io zn em l i t. p Naśladownictwa będą ścigane* 
sądownie latali,',-, i w s z e lk ie  o b ja śn ie n ia  na ż ą d a n ie . .* y n e . 
j e *  ■ e p r z e d a ż  o b ra z ó w  da  r  pa ra t ów  KOK na b a rd zo  d o g o d ­

n ych  w a ru n k ach . 7741

Biuro D. I. Charitonowa Krasralyk 31 tel- 27-91.

© d e s a
p r e a u Ł i e r a t ę  n a

„Ssiennist Kijowski" 
przyjmują

Księgarnia I Dzytalnia

A .  Z w i r  w i c z a
Jefeal«nlR)»afe«3b i p

CENA PRENUM ERATY:

W Warszrwie:
rocznie rb. 7 
półrocznie ,  3 5o 
kwartalnie „ 1.75

Zr odnoszenie -- 
do domu 

ao kop. kws-Lalnle

(  rocznie ra. 8
W Królestwie'.: ̂ Cesarstwie: ? półrocznie „ 4

A kwartalnie „ a

/ rocznie rh. 9
Zagranicą:! }  półrocznie ,  4.50

l  kwartalnie . a_i5

aaeaeaeeeeeeea aaaa— aaa<
Otrzymany transport

W M 9 I C  A 3

prenumeratę „O z le a n lk s  Kb 

jOTrakiegis** przyjmuje

p.ia A. Potfiink ntóiesfl

wydawnictwo „ T - a r a  K r a  ^ z n a a i o z a p a 11*

' / bu dlk prenumeratorów ,LzIeuniki Kijowakiego*: 
kas opraw y rh. 3.35
« ozdobnej oprawia E 6.75 

I Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 49*o
oaeeeeseeeer»eee aaaaaaai

18725473
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Kwesty? libańska.
Powikłania bałkańskie wysunęły pr7ed d y­

plomatyczne foram Europy cały szereg psiącycb 
kwestyi politycznych, które dotychczas znajdo­
wały sic na daLzym planie. Jedną z takich 
bardzo zawiłych, ale też i bardzo ciekawych 
kwestyi jesi: cprawa zachodniego, górzystego 
akrawka Syryi, znanego nam tak debrze z Pi­
wna św. —  Libanu.

Jako określona jednostka prawnopolitycz­
na zawdzięcza prowineya brańska istnienie swe 
najazdom arabów, którzy w VII wieku Pale­
stynę i S y ro ; zaleli. W ówczas jedynie płasko- 
wzgórze ńbaflkie oparło cię zdobywcom. Jak 
o Kilkaset rat póżniei Czarnogórze, stał się L i­
ban placówką chrzęści jafis  ̂łza, otoczoną ze 
wftzecb sLrcn falami Islamu. Jak w Czarnogó 
rzu, w tem sicdPsku cb~ześcijan maronitów 
ntred/ił się feudiłizm i ustrój 1 łanowy, grupu­
jący się dokoła trzech głównych *o d zó v, Czyli 
emirów, w grodach: Biszar.i, Hadith i Baskiji 
ta. Liczne klasztory krzepiły ascetycznego du 
cha Ii Jańczyków, którzy pizcz ciągłe napady na 
prowineye muzułmańskie zmuszali niejednoKrot- 
nie dumnych sułtanów z Damaszku do prosze­
nia cesarzów bizantyńskich o interwencyę.

Punktem zwrotnym w dziejach Libanu 
b y ły  wojny krzyżowe. Ustrój kraju przybrał 
wów czai lormy, które zachował bez mała przez 
& wieków, az do roku i £60 W ó rcza s  pier­
wotny uątrój klanowy nabrał cech zachodnio­
europejskiego feudułtzmu. Co prawda, ze do 
czasu upadru imneryum łacińskiego —  w roku 
1291 —  poszczególne srezepy pod wodzą emi­
rów nie tworzyły jednolitej całości, lecz dążyły, 
stosownie do położenia geograficznego poszcze­
gólnych dzielnic, do ezterech pańatw składo­
wych imperyum: bi Cbet y* Edeny, księstwa A n  
tyochii, brabatwc Tripol: (raałoazyatyckiego) i 
k-ólestwa Jeroze1 .niy. Najwybitniejszyn i szcze­
pami były wdwezis- klany: Maa’n, Tanoukh i 
Szehab. W roku I5r6 r po zwycięstwie sułtana 
Selima I ppd MarĆi Dąbek wi pobliżu Aleppo, 
Syrya wpadła oda w ręce turków. Emirowie 
szczepów libańskich uznali wówczas zmierzch 
ność sółtana, <tóry potwierdził autonomię kra­
ju i stare feudalne zwyczaje jego.

Nieporozum' G a  pomiędzy potężnym su- 
z er enem a krnąbrnymi wasalami zaczęły się 
nader prędko. Już w reku 1585 gubernator 
Egiptu Ibrahim-basza ruszył na czele eksoedy- 
cyi karnej, by ukarać libańczykó* za ograbie­
nie przewożonej z Syryi i Egiptu do Csrogro- 
du kasy z podatkami państwowymi. Z  iście 

ry mtalnem okrucieństwem wyciął on w pień 
podstępnie zwai> otycli .m irów 1 bańskich, któ­
rzy dla w ym ieni* pobory do Ain Sof ar przy­
byli. Kraj- c i i j  z Ostał złu pi o ly doszczętnie.

i-ecz już w czternaście lat po ty.m osta­
tecznym niemal upadku feudalnego Libanu je ­
den z ocalonych rtłonków rodziny książęcej 
maronick;cgo klanu M a’an Fikhr-EJdin stanął 
na czele kraju i nie tylko dżw:gnąi z  gruzów 
autoncmirZry L ibłn , ale nawet, wrpierany przer 
brata swego Junesa i yzeików < hrze&cijańakćcb 
rozszerzył jego grajlfce. Obdarzony wielkiemt 
zdolnościami orgąnizacyjnemi i utrątegiczneta, 
potrafił on czas dłuższy prowadzić rwą własną 
politykę .libańską* bez wzbudzenia nieufność. 
Tu*cyi. L e e ' •nsfaśsczwie w srost potęgi dziel­
nego księcia wzbudził niepokój Porty i flota 
turecki ukazała się przed stolicą kraju Saidą 
(starożytiym  Sydonem fenicjJra). F ak ir Eddin 
sił swych nic przeceniał, nie próoował przeto 
oporu. Zrzekł się tronu ną rzecz sy a, sąaj 
zaś udał się na dobrowolne w ygnane do Fio 
rencyi na dwór Medyceu* iów.

Zręcspą polityk- libąńsŁ r ie  tracił czasu 
na wygnaniu. Przy pomocy przebiegłego kan­
clerza swego, uczonego marpnickiefo Echellen 
sis’a, stara* ri« Fakbr-EIdin o zorganizowanie 
krucyaty z papieżem i królem hiszpańskim na 
cztle Projekt ten spełzt na tuczem, zyskał je ­
dnak Fakhr Eddin poparcie dworów europej­
skich i mógł dzięki niemu nicurzędowo pow ró­
cić do kraju. W yw k a  Porta udała, i * nie do­
strzega powrotu wygnańca.

Powróciwszy do kraju, zaczął Fakhr-Eddin 
wprowadzać reformy na wzór tego, co widział: 
w Europie. Naśladując Medyceuszów, jął 
szczodrze popierać przemysł, handel, l~a! nawet

nauki i sztuki piękne. Potęga jego rosła z nie­
słychaną szybkością, lecz, niestety, odezwały 
się w Fakbr EJdinie bśniracye zdobywcze i za­
pragnął on zwiększenia tervtoryum kraju. Do­
konał on podbr ju c.łej niemal Syryi, tytułował się 
nawet sułtanem a!-Barz (panem kontynentu), 
lecz, niestety, Drzez powodzenie swe wyczerpał 
cierpliwość Turcyi, która i z lądu i z merza 
zaatakowawszy Liban, kruj cały podbiła, księcia 
zaś z dwoma synami wzięła do niewoli. W  
roku 1635 w Konstantynopolu został Fakhr- 
Edain wraz z dziećm zaduszony.

W  Libanie tymczasem, który z kolejnego 
upadku poT-oli do nowego życia się budził, 
władza przeszła do drugiego szczepu Szehab. 
Szczep ten wydał znakomitego księcia, z t len- 
tów swych równego Faknr-Eudin’o w i—  B^szir 
Szcbaba, zwanego "Wit'kim. Ten w roku 1788 
zabił swego wuja emira Jussufa i sam stanął 
na czele klanu. Przy pomocy sławnego wice­
króla Egiptu Mahometa-Ali zdołał o c  uzyskać 
od Porty zatwierdzenie na stanowisku księcia 
kraju. Bsszir-Szehab odznaczał się niesłycha- 
uem okrucieństwem i tylko dzięki ogromnemu 
sprytowi udało mu się stawić z powodzeniem 
czoło całemu szeregowi spisków. Kjeay syn 
Mihometa-Ali Ibrrb im-basza zdobył Dama 
szek (1831 r ł, pizebiegly ksliżę Libanu ziozu 
miał, iż dogodniej mu być sprzymierzeńcem 
Egiptu, r iż  słabnącej Turcyi. Po zwycięstwie 
Ibrabima-baszy pod Homs i Koniah i po za 
warciu pokoju w K utthi (d. 4 maja 1833 r.) 
cała Syrya i okręg Adana weszły w skład ziem 
wicekróla egipskiego.

Ale supremacja Egiptu wkrótce wzbudzi 
la w Libanie nowe niezadowolenie Zaczęły 
się sp-sk', opór władzom, wreszcie częściowe 
powstania. Tymczasem poczwórne przymierze 
pomiędzy Anglią, Rosya, Austryą i Prusami, 
zawarte d 15  lipca 1840 r., wysunęło na plan 
pierwszy zajadę s t a t u s  q u c  a n t e  w spra­
wach tureckich. Ugoda, w Kutahi zawarta, 
została uznana za nieważną i Liban wraz z Sy  
ryą  w róciłv pod beilo Turryi. Chytry Beszi*- 
tym razem nie zdołał śię trafnie zorjeutow*ć 
w sytęacyi. Nie usłuchał nakazu wyruszenia 
w pole przeciw Mahometowi-AU— został przeto 
przez angbkdw deportowany na Maltę. Wlcrót 
ce potem jednak uwolniony, zamieszkał w K on­
stantynopolu. gdz % pogodziwszy się z rządem 
tureckim, żył, nie b e rą j udziału w życiu poli- 
tyczaem aż do roku 1850.

Beszir nie taił wrodzonej mu przebiegło­
ści i przewrotności. Ss-n określił s zą pc.litvkę 
formułą: „j i kłamię, ty kłamiesz, on kłamie*
Byl jednak władcą nader rozumnym, który zna 
komicie dawał sobie radę i z maro ni ta mi i z 
muzułmanami i z druzami Doskonały opis li 
bańskiego emira i jego rezydencyi w Beit-Eddin 
pozostawił Lamartine w swych wspomnieniach 
z podróży po Wschodzie,

Pb krwawym Beszirze księciem Libanu, 
został slaby i niedołężny emir Milhem-Szebab. 
Nie podołał trudnościom panowania nad tak 
róiuo/odną ludnością. W ybuchły nieskończone 
s wary pomiędzy chrzeSęijąnam^ * maronitami a 
pop;eranymi pokryjomu przez Turcyę muzułma­
nam i-drażam i. Krwawe.rżezi<: ludności chrzs 
Ścijsńskiej wywoiy wały niejiidt ikrotaie intei - 
wencyę europejska: w latach 18^5, 1850, wre 
szcie w  roku 1860. Duie, 9 majja io ó r  roku 
pod nadsaiem Francji rząd turecki nadął li- 
hańczy kom" autonomię, która w istocie awej 
'■ <■ >J -r^rdzenirm prawnem wyfrwo*Tcnef»o 
historycznie odrębnego ustroju lej prowincy. 
nirectdrj W  ^tyśl tej ustawy, gubernator, min 
nowany przez sułtana, musi być' obowiązkowo 
chrześcijaninem. Posiada or, nra^boczną radę 
fz cbferiJuyca przedstawicieli rodów 1.bańskich, 
która bierze udział w iHtawódawstwie krąjo- 
wem. .Lecz już w roku, 11879 gubfcrnatpr Wa%- 

-9a-„ąŁ/ą zapoczątkował politykę despotyczną, 
rady owej nie zwołując wcale. Pomimo pro­
testu mocarstw w latach 1892. 1897 Ł 1902 
gubernatorowie libańscy dosiadali w d u~ ym 
cią^u wszelkich starań, by uutawę autorom1 cz- 
oą z dni* 9 maja 1861 roku uczyrić martwą 
literą D i-go  czerwca 1912 r. z r r ó c l i  się libań- 
rzycy z memoryałem do mocarstw opiekuńczych. 
Żądania ich d dzą się streścić do podziału 
władz aądowej, ustawodawczej i wykonawczej, 
z podporządkowaniem tej ostatniej reprezenta- 
cyi narodowej, uregulowania kwestyi finanso­
wej, w szczególności zaś stosunku skarbowego 
z Turcyą, wreszcie dokładnej reorgamzacyi ad-

ministracyi kraju. Żądania libańczyków spo­
tkały tię z zupełaem uznaniem Francyi i A n ­
glii. Ówczesny francuski iricister spraw zagra 
mcznycb, dziś pre.-ydent rzerzypospolitej p R. 
Poincaić w sw en  expose, uczyuionem w sćDa 
cie d. zo grudnia ub. roku w sprawie polityki 
francuskiej na Blizkim Wschodzie, zapowiedział 
rręcz, że Francya, korzystając z przusługujące­

go jej prawa protektoratu m d  cbrześcijatami 
w Turcyi, obronę interesów Syryi i Libanu 
bierze na siebie. W vsłąpienie premiera francu 
skiego spotkało się z zupełnem uznankm zaró­
wno w koiash politycznych Paryża jak i J.op.- 
dynu i odpowiednie remonstracye zostały uczy­
nione w Kon; tantraopoiu w ci lu polubownego 
-ozstrrygnięcia kwestyi libańskiej. Rząd turecki 
uciekł się do zwykłej mu polityki zwlekania 
Lecz zarówno prasa angielska jak i fraucusk . 
nie przestaje nawoły wać rządy co u r golowa 
nia aprawy Libanu i nie ulega wątpliwości, że 
sprawa ta wejdzie do programu przyszłej kun 
fcrencyi srropejskie;, powołanej do zlikwidowa­
nia skutków zawieruchy bałkańskiej Powstanie 
nowej państwowej jednostki autonomicznej, a 
a możliwie i zupełnie umzaw siej, na zacbo 
dniem wybrze+u Syryjskiem — Libanu-^-b-dzie 
przeto wówczas bardziej niż pra rdopodoboe.

Z prasy polskiej.
Opinia Królestwa.

Przytaczaliśmy onrgdij opinię .K ur. Po­
rannego* o projektach i en.uncyacys.rh bajo­
wych .Kom isyi Tyraczesowej.* Nolujrmy obec­
nie głos wychodzący z obozu innego, repre­
zentującego dyamełralnie odmienny kierunek 
polityczny, pomimo to jednak zajmującigo i 
dentyczne niemal stanowisko w tej sprawie.

.G azet* W srsza^ska* pizedewszystkiem 
podaje wątpliwość, czy .Kcm isya Tymczasowa* 
ma poważniejsze poparcie w uamej Gal.cyi.

„T a k  rw ana Komisyi. tym czasowa nie jest 
uznana przez znakomitą w iększość opinii g a licy j­
skiej, którą za jedynie praw ow itą w y ra zio e lk ę  dą­
żeń narodowych uznaje Radę Narodową. Z  pośród 
stronnictw galicyjskich popierają Kom isyę tym cza­
sową jedynie socyałiści i część demokracyr p o l­
skiej, mają zaś do niej Drrystąpić lrd o w ćy  z pod 
znaku jp. Stanińskiego. Nikt zaś dotychczas tych 
stronnictw n*e uw ażał za panujące w  rpiuii fta.ro-. 
dowej; socyąlilci, zw łiszcza  galicyjscy, tirzeci<ysta- 
n ia ją  się zaw sze w raz z rasinam: i żydami dąże­
niom narodowym  polskim, a p. p*szyń ski s w e *  
wystąpieniem  w  parlam encie w lcdeśśkim , w któ 
rem udmówił praw  polakom austryackim upomina­
na się p krzywdy, wyrządzone polakom  w  rzeszy 
aiem ieckirj, zamknął sobie o s ta te c z n i drogq do 
zajęcia kie-ow nlczego stanowiska w  społeczeństw ie 
poiskiem ".

NtsLrojoŁi, wytwarzanym usilnie przez 
Komisyę Tymczasową w Galicy), przeciwstawia 
„Gaz, W arsz * nastrój Królestwa.

„W  m yśleniu politycznem  naszej dzielnicy 
zaszła głęboka przemiana. Społeczeństw o w  K ró le ­
stw ie rozumuje kategory tmi politycznym i, ocenia 
trze^ wo reulne warunki bytu narodowego oraz 
^ 'asne siły  i nie jest skłonne do lekkom yślnych 
poryw ów  i poddawania się nastrejom.

J ed rocześn ie  z*ś prow adzi się *u wytężona 
praca organiczna, w e  gorączkow a działalrość eko 
n o n ir z ja , . św ieżo rozpoCzepa akpya, zm ierzając? 
do usam cdz;clnicn:a się na polu gospodarczem  i 
spolszczenia miast pochłania uw agę i energię spo­
łeczną. Niema w i-ć  grunt- p o d “*nego do jakiejkol­
wiek a g iu c y i i eo poniech<mia realnych zadań i 
realnych p. ic dla zam ierzeń utt opartych na rz e ­
czyw istości i będących jedynie wytwós em rozgo­
rączkow anej chorobi.w le w yobrażał*.

Omawiając przytoczony powyżej ustęp, 
„Słowo* warszawskie dodaję od siebie.

„SłirszDie zaznacza „liaz. W arsz.*, iż sp ołe­
czeństw o polskii dokładnie zdaje Sobie spraw ę z 
tego, że w ńjra tylko ujemne dl w nas następstwa 
m ieć może. Jakut Iwirkbądź będzie jej wynik, za 
w sze n .śtąp ić  będą m usiały zm iany dla nasztgo 
narodu niekorzystne, nie może być w ięc  m ow y o 
tem, b j śmy w ojny órtgn ęti i jakieś na niej obecnie 
pokładali nadzieje.

List otw w ty.
Ostatni numer „Kuryera Litewskiego* 

przynosi list otwarty p. W . Baranowskiego 
do rrdakcyi „Now. Wremia* jako odpowiedź 
na o»tatn! artykuł tego , organu * w s, ra s ie  
polskiej.

„Fodiąw szy niby to spraw ę polską, organ 
pański po ostatnim sw ym  aitykule, w yv olanym

przez wystąpienie „Tem ps*, polem izuje teraz z 
g łiią m i prasy polskiej, t. j. ściślej — warszaw skiej, 
bowiem  ,tn, co piszą różne K uryery W ileńskie ,■ 
Ddenniki K ijow ski i Petersburski —  czytam y w  
Now. W r ’“ —  społeczeństw a rosyjskiego ńie od 

chodzi.. “ Zdanie tc, zawarte* w  cudzysłow ie, D » e -  

zmierniejjest Ch u  aktery styczne Dowodzi ono, żełuŁ a 
r oczów  publicystów  nacyonaustycznyćb nie spada 
bynajw niej, nawet teraz —  gdy za chw ilę w strzą­
śnie * ię może św ist w  posadach .. Czego tam chcą 
p o lscy  na k iessch  to głupstw o, z tem liczyć się 
nie trzebal P łytka to i niemądra tocmułka Nie­
godni wprost ,udzi nibyto polityczuie m yślących.
2-»li nie rozum ieją oni, ze ja*: długo jeden polak, 
gdziekolw iek na przestrzeniach rosyjskiego państwa 
zamieszkamy, Dozbawiooym b ;drie iswyeh uraw  o 
byw ateiskich i wyzuiyrn ze »wych praw  narodo­
w ych  -  tak długo w  csłe j Polsce panować będą te 
Co dziś u c z u c i: dl 1 Rosyi, a w i*-alej StowiańskCzy- 
źnie słuszna 1 u niej nieufność Państwa muszą być 
uczciw e, jak ludzie. N.e można w  Mińsku w zb ra­
niać Dolskiego menu w  polskim kl jbie, a w  Biało- 
grodzie obiecyw ać naiwnym Serbię o l  morza do 
morza. Nie można być liberałem  w  D urazzc, a 
gnębicielem  w  W arszsv ie T o  sprawia wrażenie 

‘ zn tj szopki, to iraż. uarody: to o śn ie G  wi 0- 
g ć w  do podawania w  w ątpliw ość w srtlk ich  dążeń, 
najlepszych może, po)i4ykf rosyjskiej. Nie możn! 
upraw iać podwójnej bi-Cbtlteryi, bez narażenia Sit. 
na zarzut hypokryryi T en  zariut w  całej pełni u- 
Ciynić można „Now. W^emieni.*

Kronika JoWa.
—  „BiblRteka pamfątników*.
'Oirzyiraliśmy pierwszy tom zapowiedzia­

nego przed pa^u miesiącami wydawnictwa p. t. 
„Biblietek*: pamiętników* wychodzącego w W il­
nie, nakłudem Towarzystwa udziałowego „Ku­
ry er Litewski*, pod redakcyą znanego zaszczy­
tnie publicysty p. Józefa Hł**ki- W  tomie m  
miesiąc styczeń ZBalaZły 8ię niezwykle ciekawe 
„Pa®iętn!t i  d r a  Józefa Franka, prrfesora Uni­
wersytetu wileńskiego*, z  francuskiego orygi­
nału przetłumaczone, wstępem i uwagami opa­
trzone przez d r a  Władyulawa Zaborski .go. 
Kartę tytułową zdobi winieta Łuszczyca, cześć 
ilustracyjna wydawnictwa odpowiada wysokiej 
jego literackiej wartości. Przystępna prenume­
rata (8 rb. rocznie) winna przyczynić się do 
szerokiego rozpowszechnienia „Biblioteki pa­
miętników.*

— Emigracya żydów z Warszawy.
Z  W arszawy donoszą do „Gazety Lw ow ­

skiej*: WTskutek stale podtrzymywanego, wzra­
stającego bojkotu handlu i przemysłu żydów-: 
*kiego, nędza wśród żydów warszawukidb wzra­
sta w niepomierny sposób. Mnóstwo handlów 
żydowskich zagrożonych jest bankructwem, mi­
mo intensywnej pomocy korporacji żydow­
skich. W  ostatnich czasach przy ulicy Marszrł- 
kowskiej zamknięto 7 sklepów żydowskich.

Równocześnie z bojkotem pojaw ńć się 
zaczyna ruch emigracyjny wśród żydów. Świad­
czą o nim między ianerai dsnc statystyczne 
żydowskiego T-w a terytoryalnego, które po­
maga żydom emigrować spccyalnie do Galwe- 
stonu. Podobnież z kilku tysięcy żydów, któ­
rym ułatwiło emigracyę drugie Towarzystwo 
kolonizacyjne „L a *, 85 procent stanowią ro­
botnicy i rzemieślnicy. Pomimo znacznej emi­
gracji, mnóstwo tydćw  w W arszawie pozosta­
wało bez pracy, c czem świadczy fakt, że do 
mało popularaego wśród żydów  biura pośre­
dnictwa praey zgłosiło się w przeciągu roLp 
4 75o osób Wez pracy, a w ałycMut r b przea 
Siło 600 osób.

kim przedewszystkiem  chęć pozbycia się polakow 
z parlamentu w W eiSK iegO .

„Ktoby jeszcze przed dwom r Jaty —  pisze 
„G razer Tagblatt" —  m ów ił o m ożliwości odbudc- 
wania państwa polskiego, wyśm ianoby tego, jaso  
fanfastę, Czy m arzyciela; prrecież upanek E uropej­
skiej TurCyi wzm ocnienie państw bałkańskich i sto­
jące z te mi kwestyam i w  zw ią.ku  naprężenie sto­
sunków m iędzy Austro- W ęgram i a Rosyą zbliżyły  
m ożliwość p-zyw róćenia do życ'a  sam odzielnego 
państwa polskiego*.

Stać się to może, zdaniem utora, w  razie 
jeśli w ybuchnie wojna fm iedzy A ustryą a Rosyą 
i zakończy się porażką tej ostatniej.'

To nowe państwo powstałoby, Ciągnie dalej 
„Gr. T.*, z K rólestw a P o lłk ltg o , G tlicyi i B u ko w i­
ny. Na t-onie zasia iłaby dyąastya habsbursko- 
loiaryńska,

Autora w ielce  cieszy ta m yśl ze w zględu na 
te następstwa, jakie to m rów " dzić m usiałoby w par­
lam encie wiedeńskim . Niem cy pozbyliby się r a m a  
zawsze jirzew a g i słowiańskiej. P rzeciw ko 257 po 
słom niemieckim w ystąpić m ogłoby tylko 137 sio 
wiańsklcb.

O dbudowane ps ńsrwo Stałoby się nadto bu 
forem pom iędzy państwami podziałowym i i raz na 
zaw sze uw olniłoby A ustryę od obaw przed pan 
slawizmera.

Obok t j .b  dodatnich skutków zmiana ts„? 
pociągnąć dla A ustryi i koii£;kw tncye n ie­
zbyt przyjemne, dodaje autor. Przedewszystkiem  
jest uzanadniona obawa, że odbudowane: państwo 
polskie dążyć będzie do oazyskam a granic histo­
rycznych, a w ięc przedewszystkiem  do zatargu 
z Pruiam i o W ielkopolskę, co poróżnić m usiałoby 
A u st-yę  z je j obecnym  sojuŁ2nikie», nadto z nie- 
CbęCią m yśli autor o tem, że Polska w efzla b y  
w  stosunki blizkie z Rzym em  Co wzm ocniłoby zb y t­
nio stanowisko jej w obec Niemiec.

Na tem kończą się w yw od y pierw szego z ar­
tykułów  i,Gr*zer T sgblrtł*.

Odbudowanie Polski64.

Pod tym tytułem rozpoczęła „G razer Tag- 
blatt* druk szeregu artykułów, pośw ięconych spra­
w ie polskiej.

Fismo wspomniane w ycbodrf w  G racu i jest 
organem w szechnitm ców  austriackich . P rzy  k aż­
dej sposobności zw alczało  w p ły w y  polskie, a w  
Czaszcb, gdy u steru rządów  sta1 Kazim ierz nr. Ba 
deni, prow adziło przeciw ko polakom namiętną 
kampanię

I oto na łaraacti tego organu, ziejącego ta- 
zw yczaj nienawiścią nie tylko do polaków , ale do 
w szystkich w ogdle słowian, ukazują się artykuły, 
rozw ażające możność odbudowania państwn Pol- 
sk!ego. P l-ny te dyktuje wszc chniemcom austryac-

S p r m  bsłkańsitie.
Misya H3kki-baszy.

Współpracownik „Temps’a “ zrobił w y­
wiad u b. wielkiego wezyra Hal ki-baszy, który 
przebywał cza" niejaki w Paryżu.

Hai»,t-basza oświadczył, że nie ma źadtej 
misyi urzędowej i że został jedynie tylko w y­
siany przez rząd tuieck-' do swych kolegów w 
Londynie, aby icb wspomagać swym doświad­
czeniem i swą znajomośc:ą kwestyi omawianych 
podczas rokowań pokojowych.

Hakki-b*s?a stwierdził, ze Turcya obstaje 
przy zachowaniu części Adryanopola i wysp 
na morzu Egejskiem. Pngląd rządów na tę 
kwestyę, oświadczył Fakki-barzn, nie jest o ile 
się zdaje, nieprzychylny, przeto możliwe jest 
wynalezienie formuły pokojowej na tej pod­
stawie.

H*kki-basza dodał, że zresztą T u rcja  nie 
jest całkowicie na lasce zwycięzców. Adryano- 
poi, Janina i Skutari mogą »ię jeszcze długo 
utrzymać, a armie związkowe Vtorych środki 
sa n a  wyczerpaniu, nie są pewne czy zdclają 
iść nn K on E tau tyu o p ol.

Na zakofAzenie Hakki-basza wyraził prze- 
'konanre 14* ufa, że Europa fSzpomołe Turcyi 
do zawarcia pokoju sprawiedliwego i honoro­
wego

, L ’ ndependaace Belge* omawiając ten 
wywiad piact:

„llakk: Sasza zdaje dię rachować więcej 
na ózlacbetność Europy, niż pa powodzenie 
oręta tureckiego. Zaznacza on raimochodem, że 
T u rzy i nie znajduje s ę  jeszcze w ostateczno­
ści, że rozporządza jeszcze 3 io tys. dobrego 
wojska, 2e Janina, Skutari i Adryanopol mogą 
s'e jeszcze długo utrzymać wystrztga się je­
dnak zbilansowaula zr>ycię.itw, odciesionycb—  
jak turcy twierdzą— w ciągu ostatnifh dci ped 
Czataldźą i Bjlairem. Być może, że naiwne na­
rodowości otomańskic: dadzą się olśnić tą „rs- 
kietą* furków, eu n;ejska opinia publiczna 
wie jednak niewątpliwie, cc  sadzić o isto­
tnej sytuacyi na terenie w ilki. Próby wylądo­
wania Erver-beya na brzegu północnym mo­
rza Marmara Kompletnie, tię nie powiodły; 
turcy ponieśli krwawą porażkę pomiędzy Kwa-
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omedya  

Ziemi.
W szelk ie  prawR przedruku, przerć - 

bek i przekładu zastrzeżone.

tf-ta iwizya*

Zmierzch. Ruiny dutnu na wybrze&cA 
grtiz i  drzwi leżące w poprzek zasłaniają  
wnętrze. W oddali statki, stojące na V xtivicy> 
Opodal domu beczka smoły.

K o b i e t a  p ięd zi na gruzach, karmi 
chlebem i  pomarańczą dziecko, siedzące na 
je j kolanach, obok nich meła, mizerna dziew­
czynka, patrząca łakomie na pożywienie.

K o b i e t a  (do dziewczynki). I cóż ja 
z tobą pccznę, widzisz, ja mam zaledwie tyle, 
aby nakarmić moje własne dziecko.

D z i e w c z y n k a .  Głodna jestem bar­
dzo (sptAszcza oczy w zawstydzeniu).

K o b i e t a .  Boże mój . (d zieli chleb i  
pomarańcze —podaje dziewczynce).

D z i e w c z y n k a  (je skicapliwie).

K o b i e t a .  I nie wiesz jak się twoi ro­
dzice nazywali?

D z i e w c z y n k a  (przet zy ruchem gło­
w y— jedząc).

K o b i e t a .  Ani gdzie mieszkałaś?

D z i e w c z y n k a .  Kolo ogrodj, tam
była huśtawka.

K o b i e t a .  A  braciszków, albo sio'
strryczki nie miałaś?

D z i e w c z y n k a ,  Miałam J r ie  sio'
sh zyczki, mama nas ubierała w ładne różowe 
sukienki— jednakowo.

K o b : e t a. A  zresztą nie wies?, nic nie 
pamiętasz. ...Biedactwo, może mamy i tatka 
już riem a— i uioutrzyczek —  i nawet naztrirka 
nic masz... Matko Jezusa! ...Nie wie jak jest 
nieszczęśliwa (całuje ją). ...Sierotko.

Słychać naraz w iatr, otwierający z  trza­
skiem okno zburzonego domu.

K o b i e t a  (zrywa się przerażona—  «a- 
dza swe dziecko obok dziew czynki —  patrzy  
w kierunku , skąd odgłos przyszedł). Wszędzie 
dokoła stracb, Śmierć, niepewność (podbiega 
do dzieci, głaszcze je , uspokaja). Jedźcie, jedź­
cie!— zaraz pójdziemy dalej \odwraca się ku  
oknu nasłuchuje) A le gdzie pójdziemy (Pod 
nosząc pięM  hu siemP. Go! — ty przeklęta, ty 
okropna ziemio, na tobie, jak nad piekłem ży­
ją ludiie w bezustannej trwodze, dzień i noc, 
k - d y  się znów otworzysz!... Nigazii głowy 
skłonić, nigdzie rehrenieni» postawić! Kiedy 
z  otwarte mi oczyma czelam  w nocy na sen, 
«*tóry nie przychodzi, gdyż każdy szmer, każdy 
gios morza, ziemi i zwierzęcia odbiera rozum 
i erzytomnobć—  wtedy bezustannie przeklinam 
cię!— Kiedy słyszę płacz sierot, wdów i kalek, 
ir rozpaczy ich pr.-eklinam ciebie, która leżyi ,1 

pod nogą nasza, jak przyczajony potwór. Do- 
aąd nam iść, co począć?! .. Dzieci!— przeklnij­
cie ją! N:ech pierwsze wssze słowo rano i 
ostatnie pożegnanie wieczór będzie przekleń­
stwem dla niej! Dzieci!

D z i e c i a k .  Mamo, spać!

K o b i e t a  (schylajcie się ku niemu). 
yjdz’ i my poza miasto,

D z i e c i a k .  Mamo, spać, jeszcze pacież 
zmówię.

K o b i e t a  (u ścicklć). Modlić się chcesz?! 
Modlić?!!! (prostuje się. zakrywa twarz ręko­
ma, po chwili z rezygnacyą i  pokorą). Ma- 
ryo! przebacz nieszczęśliwym! (do dzieci). Złóż­
cie ręce! Przeżegnajcie się. W Imię O jca— Syna 
i Duch^. r

D z i e c i  (powtarzają). W  Imię Ojca 1 S 
na i Ducha Świętego.

K o b i e t a .  Ojcze nasz, Któryś jest 
w niebie— Ojcze nasz, Ojcze... (wybucha pła­
czem).

D z i e c i  (tulą się'’ do n iej przelękłe).

Słychać harce wiatru w ruinach— i  gło­
sy ponurych fa l morskich.

K o b i e t a  hporywa dziecko n a ^ ra m i, 
dziewczynkę wyciąga za rękę —  uciekają). 
Bóg n ê chce słuchać modlitwy dzieci! (ucho­
dzą).

Pi»(g'zytn —  Dzleek».
Słychać jęk spadającego dzwonu.

P i e l g r z y m

W dzwon1* zdrętwiałej ciszy 
Spiżem zatargał lek 
Dzwony, kościołów ąerca.
Spadły z pękniętych rztab 
I w rozjęczane gardziele 
Ziemi* sypnęła żwir,
Jak grabatz na trumny wieko.

Stoją kościoły bez serc 
Pożartych szaleństwem ziemi 
I chyba na nowy strach 
Zapłaczą spiże— z pod gruzów...

W ludzkiej przestaje bić piersi 
W iar modlitewny dzwon,
Przerażeń strąciły go furyc

Krrywdy zawarła go głejb —
Na zmiłowania cudy 
Zapomnień pruszy się pył...

D z i e c k o  \pdm m a twarz od oczu  
Pielgrzyma).

P i e l g r z y m  (bierze dziecko za ręka — * 
wychodzą).

ściem nia się. 

Dwu Młodych wchodzi oglądając bacz 
nie miejsca.

I M ł o d y -  Tu tylko mogła być one-
go wieczora.

II M ł o d y .  Tutaj

I M ł o d y .  Ś ciemnia się. P rędkt! Od­
walmy drzwi (wspina się). Z?  ran?! Podpieraj!

II M ł c d y .  A n c —  podw7żSj! (trzask 
wysadzanych drzw i— pocoem cisza).

I M ł o d y ,  W ołij!

II M ł o d y .  Nie mogę— serce mi bije.

Reflektor stojącego w oddali statku  —  
zatacza świetlistym słupem p o k o le  —  i  prze­
suwa się wolno ku ruinom

I M ł o d y .  Reflektor. Ukryj się! (clio 
wa się).

II M ł o d y
ju cmentarza —  i płoszą nocnych zbrodniarzy
(przysiada).

W  świetle przesuwającem się powoli, 
widać przez chwilę szczegóły w nętrza— sprzę­
ty zasypane gruzami, oraz wiszącą lampę 
o stłuczonej umbreli. Światło przeszło— ciem­
ność.

I M ł o d y .  Widziałem smolną beczkę J 
gdzieś blizke.

II M ł o d y .  Z .p u lin y. (Schodzą — toczą 
teczkę pod dom , zrywają dne, zapalają).

I M ł o d y. Teraz dalej, szybko, póki

Reflektor. Ukryj się ■■

Oczy okrętów strzegą poko-

nie spostrzegą nas! (idzie ku otwartemu wnę­
trzu).

II M ł o d y .  Wołaj!

I M ł o d y .  Jeśli żyje jeszcze — od tnego
głosu zrtstygłabj!

/
II M ł o d y .  Jezu, nie opuszczaj! (irola 

p ó łj łośno). He! — Ob e — h e ą!

Pizza —  nadsłuchują.

I M ł o d y .  Wejdź.

II M ł o d y .  NJe mogę!

I M ł o d y  (usuwa go szybko, wchodzi, 
podważa drzwi do drugiego pokoju, otwiera 
je z  trudem. Cofa się szybko, zatykając nos 
i  usta). Jest!— już ja czut strasznk!

II M ł o d y  (rzuca się naprzód, chce 
wejść, cofa się odurzony. Zatacza się skomląc).

I M ł o d y  (przypatruje mu się bacznie) 
Czekałem, abyś pierwszy zawył.

II M ł o d y .  Uszanuj...

I M ł o d y .  Chciałem cię tu przyprowa­
dzić jeszcze żyi ?ej—  i pobłogosławić wam żela­
zem. (Dobywa■ sztyletu) W ychodź na ulicę!

Słychać długie podziemne grzmoty.

II M ł o d y .  Ziemia idzie na nasze spot­
kanie!

I M ł o d y .  W ychodź prędzej! Jeszcze 
mamy ją pod nogami. [Staw aj! Broń si ! Broń 
się przedemną!

Lom pa i  przedmioty na ścianach we­
wnątrz ruin poczynają balansować, słychać 
powtórny silniej-zy grzmot, wreszcie huk p a ­
dających murów, nagła ciemność

Długa pauza. 

Beczka, przygasła od wichru i  naniesio­
nego kurzu, rozpala svo poioolk na nowo

(D. c. n )
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lo a B lairem , a armia Fetin-beya jest uwie­
ziona na półwyspie G*llipoli. W  Czataldży 
turcy zajęli tylko te pozycye, które bułgarzy 
dobrowolnie opuścili, przenosząc swe wojsko 
ku C?orlu, aby módz lepiej stawić czoło wszel­
kim atakom które mogłyby mirć miejsce z po- 
łudoia w celu oswobodzenia Adryanopola. Sy 
tuacya więc wojak tureckich jest i«totnie roz- 
pa-zliwa i jakkolwiek prawdą jest, że Janina, 
Skntari i Adryanopol, opierają się z heroi­
zmem, który nadaje ich bezsilności cecbę tra­
gicznego piękna, to należy jednak przyznać, 
ie  turcy nie sa w stanie uwolnić i ódbić po­
z yc ji przez nich rewindykowanych*.

.Tim es o k w e sty i bałkański*)".

Miarodajny wyraziciel opinii angielskiej, 
londyński „Times* ptsze:

„Niezm.enne postanowienie mocarstw 
kwestyę bałksńską załatwić pokojowo jeno 
pozwala z pewną nadzieją patrzeć na sytuacyę 
ogólną w E repie. Postano* ienie to jest bar­
dzo kategoryczne i mk duie znaczenie. Jest 
całkiem stwierdzone, że posłowie nie doszli je ­
szcze do żadnego stanowczego porozumienia w 
sprawie Albanii. Dla nas, oraz jak sądzi&y 
i dla wszystkich odpowiedzialnych mężów sta­
nu, widocznem jest, źe niedopuszczalne jest, 
aby jakiekolwiek państwo z powedu tej kwestyi 
mogło sTą wplątać w wojnę. Przeczytaliśmy z 
radością artykuł wiedeńskiego „FremdenblatFu*, 
w  którym pismo to zapewnia, że z istniejącej 
jeszcze pomiędzy Austryą a Rosyą różnicy 
zdań nie może się wyłonić żaden istotny kon 
il.kt interesów tych państw. Żałujemy tylko 
że pewna c  ęść rosyjskiej opinii publiczne) za­
miast powitać radośnie t > wyjaśnienie, skorzy­
stała ze sposobne ś:i, aby zająć jeszcze hsrdzir j 
wyzywsjące stanowisko niż przedtem. Dziriaj 
witam* z niemniejszem zadowolenitm jak artj - 
kuł I.Fremdenblatw* mądre i szczere wyjaś­
nienie „Nurddeutsche Allgemeine Zeitung*. 
Organ ten w ab a się przyłączyć do szeroko 
rozpowszechni nego zdania, że m isja Ilohen- 
lobe w Petersburgu nie odniosła pożądanego 
skutku, i sądzi odwrotnie, że porozumienie po 
lityczne pomiędzy obydwoma ce»arzami oraz 
obydwoma sąsiadującemi państw ami doprowa- 
d r» do rozstrzygnięcia szczegółów problematu 
bałkańskiego.

M y nie twierdzimy, źe sytuacja jest za­
dawalająca; powstrzymuje : ę ona od wszel­
kiego nierozsądnego optymizmu, wyraża" j dnak 
wiarę w dobry zmysł i dobrą wolę Eiropy*.

Austrys wobec kwestyi albańskiej.
.Neue Freie PresRe* omawiając kwestyę 

granic Albanii pisze: J»k się dowiaduje biuro
Reutera ze ster dyplomatycznych, rokowania 
posłów w sprawie g. an t Albanii nie posunęły 
się nsprzód na skutek sprzecznych poglądów 
na tę sprawę Auatryi i Rosyi.

Na rządy obu tych państw jednak wy- 
wieri ne są pojętne wpływy z innych stron 
i istnieje nadzieja, że uda się wynaleźć drogę 
możliwą do przyjęcia zarć wno dla Wiednia, 
jak i dla Petersburga. Sądzą róan>eż, że sy- 
tuacys, która jest ibecnie cie ką i poważna, 
zostanie pokojowo rozstrzygnięta. V7 tej chwi 
Ii jednak kwestya pozostaje w zawieszeniu 
Ponieważ jeden z posłów opuszcza Londyn w 
ciągu w ięc kilku dni wspólne nsrady amba­
sadorów nie będą miały prawdopodobnie 
miejsca.

W  przeciwieństwie do prgłosek, jakie 
kursują w Londynie, wyjaśniło się, że stano­
wisko Auatryi nie uległo zmianie. Jej poglądy 
w sprawie granic Albanii są nadał te samo 
Według planu austriackiego powinna Albania 
zatrzymać Skutari, Ipek, Pryzrend, Dyakowo, 
Di Drę, Koidcę i Janinę

Jakkolwiek możliwe jest, że co się tyczy 
Tryzeendu i Ipeku mogą mieć miejsce pewne 
modyiikacye, to jednak Aust-ya stoi na stano­
wisku, że projektowane przez nią granice Al­
banii nie są zbytnio rozszerzone. Ci co tak 
twierdzą pogląd swój motywują tem, że z 
1,200,000 albańczyków jedna trzecia część mie­
szka poza granicam:’ Albanii. W ewnątrz tych 
granic niema słowian, jak to zontało stwier­
dzone, a wiele więcej jest rdzennej ludności 
albańskiej.

W  Ipeku i Pryzrendzie przed 60 l*ty by­
ła ludność słowiańska i m tej zasadzie może 
Ausjrya zgodzi aię na niewlączanle tych miej­
scowości go Albanii, jakkolwiek obecnie z du­
dnione są one przeważnie przez albtńczyków. 
W  ten aposób ustalone granice przystosowane 
są, jak wykazaliśmy, nie do względów pelity 
cznych.

Auatryacki punkt widzenia polega na 
tern, że Albania musi otrzymać granice, które 
pozwoliłyby jej istnieć jako państwu autonomi­
cznemu, i że iBtnienie to j^st niemożliwe w 
razie jeśli najważniejsze części albańskiego te- 
rytoryum będą od Albanii odcięte.

Nowy premier japoński.

D epesze dzisiejsze donoszą, że zaniepokojony 
w srastającem  r  kraju wrzeniem  m iody mikado, po 
udzieleniu dymisyi reakcyjnem u gabinetowi F atfu- 
ry, n . stanowisko prem iera pow ołał hr. G n a b e i 
Jamamoto. Jest to krok kom prom isowy, prób? 
DTzejednanu party* konsti incy onalistów Sejukai, 
ne czeie  których stoi znienawidzony przez radę 
oligarchów  jspuflskicL— dżeur o— m argrabia Sajondżi.

I lr . Jamamoto w  istocie b ył w  swoim  Czasie 
ministrem marynarki i w  reakcyjnym  gabinecie 
K attury (1901— 1905) i w  liberalnym  gabinecie tw ór­
cy  partyi Sejukai br. Ito (1900— 1901).

Przytem  jem u przypisuje opinia japońska za­
sługę doskonałego zorganizowania floty podczas 
w ojny japońskiej. W ysuw ając hr. Jamaoiotę na sta­
nowisko naczelne, dteuro ma nadzieję uspokoić li­
berałów , a <ednoczrśnie zyskać w  oScbie premiera 
jeżeli nie Całkowicie oddanego, to w  każdym razie 
ideow o zbliżonego polityka.

H.\ Jamamoto urodził się w  r. 1852 w  S itsu  
ma. B rał on żyw y udział w  wojnie domowej 1807 — 
i86£, w alcząc pa stronie mikada Mutsuhito przeciw  
Szogunow i. W ykształcenie fachow e otrzymał w  a- 
kac en. morskiej w  Stanach Zjeduoczcnych i w 
Niemczech. W  roku 1877 został lejtcnantetn, a w  
roku 1883 kapitanem krążownika ó s ia  >. Kontr­
admirałem  został w  roku 1895, w iceadm irałem  w  
r. 1896, w reszcie w  roku 1904 —admirałem.

Z a  zasługi położone dla rozwoju floty japoń­
skiej Cesarz na lał w  roku 1903 dzielnemu adm ira­
łow i tytuł barona, a w  r. 1907—hrabiego.

Sprawy finlandzkie.
W icctaluan sejmu A. ScŁiibergson złożył 

sejmowi następujący wniosek:
„Konfilkt spowodowany przez tak zwane 

prawo o równouprawnieniu wkłada na sejm 
obowiązek usunięcia stsić, które po wsiany, usi­
łując to uczynić tam, gdzie to jest możliwe bez 
naruszenia interesów żywotnych kraju. Zmiana 
istniejącej ustawy prze^nysłowej stanowi dogc 
dną petemu sposobne ść, z której nr.leży konie­
cznie skorzystać. Jakkolwiek uzyskiwanie przez 
rosyan praw przemysłowych nie jest połączo­
ne z trudnościami, jednakże konflikty mają 
miejsca w Lśnię w tej dziedzkre. Fonie waż my 
finlandczycy nic nie mamy zas»dniczo przeciw­
ko zrównaniu pod tym względem rosyan z fin- 
fanczykami, to należałoby sejmowi skorzystać 
z ioicyatywy, która przysługuje mu niewątpli­
wie w tej sprawie. J-śli proponowana zmiana 
prawa przemysłowego nie zostanie zatwierdzo­
na? to i tak uchwała S'jmu będzie mitć znacze­
nie. Wykażemy naszą gotowość uwzględnienia 
żądań rosyjskiej opinii publicznej pod warun 
kiem, te niezbędne 2asi»ny zostaną wprowa­
dzone w drodze prawnej. Oczywiście, te pro 
ponow any środek nie usunie wszystkich kon 
fiiktów spowodowanych przez prawo o równo 
uprawnieniu. J dnakże będzie mniej powodów 
do starć Ż/c.e popłynie spokojniej. Być mo 
źe, że praca prawodawcza, która okste się ko 
nieczną dla uregulowania m szycb stosunków 
z cesarstwem będzie odbywać s ę  nie przy tak 
silnem wzburzeniu umysłów, jak obecnie. Na 
podstawie tych względów proponowane jest u 
zupeln:enie par, 1 obowiązującej ustawy prze­
mysłowej wzmianką o tem, że wszystko co 
dotyczy obywateli finlandzkich stosuje się rów­
nież i do innych poddanych państwa rosyj 
skiego *

Oprócz wniosku ScŁiiiorgsona posłowie 
Mechelia i br. Wrede złożyli wniosek, aby sejm 
przedstawił Monarsze przy pi tyeyi projekt pro­
gramu opracowania aktu państwowego, regulu­
jącego stesunek Finlandyi do cesarstwa rosyj­
skiego, i aby poczynił starania o wyznaczenie 
komisyi, w edu rozważenia programu i opraco­
wania odnośnego projektu prawa. Ten osta­
tni po uzyskaniu Najwyższego pozwolenia po 
winien być złożony Radzie Państwa i Dumie, 
podobnież, jak i sejmowi finlandzkiemu i przez 
nie uchwalony.

Szwedomani, rałod. fiuowię i grupa wło 
ściańska wnrszą projekt Najpcddacszego adre 
su w sprawie obecnego kursu polityki finlaadz 
kiej.

Z
sra

nic ośmielają się wyrazić kategorycznie swego nie­
zadowolenia aawi i z deklarecyi Kasso.

Podobna nieokreśloność i bezprograinowość 
daje się zauważyć i w derach rządowych. D iw lb  
reakcyjna polityka rządowa zbankrutowała zupeł 
nie; a rząd nie decyduje Się p.zejść do innej bar- 
dzbj postępowej.

Październikowcy wobec swego zróżnićzzc- 
wałiia nie stanowią całkowitej organiżaCyi, posta­
nowienia której byłyby obowiązujące dla wszyst­
kich jej Członków. W  jednym wypadku będą nni 
głosować z opozycya, a w innym z p awicowcami 
nawet w poszczególnych punktach jednego i tego 
Samego projektu.

Oprócz tego wszystkiego przy obecnym skła­
dzie Rady Państwa żader liberalny projekt prawa, 
mający nawet cele czysto kulturalne, nie może być 
uchwalony. Wyjście zaś z takiej sytuaCyi widzi 
M,luków tylko w  urzeczywistnieniu trzech zasadni 
Czych warunków; demokratyzacji ordynacji w y­
borcze5, reorganizacji Rady Państwa i ustaleniu 
odpowiedzialności ministerstwa wobeć izb prawo­
dawczych Pracą L i d  urzeczywistuieniem tych wa­
runków powinna się zająć w 4-ej Dumie frakeya 
k-d.

Na zakcńezcnie Milukow wniósł następującą 
rezolucję: 1) nahży trzymać się t.klyki zjednoczo­
nej dział-dności wszystkich g-up opozyCyi; 2) isto­
tne wzmocnienie Dumy P.ństwowej, jako Czynnika 
prawodawczego i politycznego może być osiągnięte 
jsdynie za pomocą urzeczywistnienia trzech zasa 
dniczych warunków: deaotratyzaCyi ordynacyi w y­
borczej 1 powszechnego prawa wyborczego), rdzeń 
nej refoi my Rady Pań twa i odpowiedzialności rai 
nisterstwa; 3) przygotowanie takich warunków po 
wint.o być zasaćniczem zadaniem taktyki k. d., przy 
Czem wspólna dzirłalncść prawodawcza z Jnneui; 
grupami opoiycyi i z Centrum powinna być wyko 
rzystfna o ile to okaże się możliwe, lecz n e po­
winna stawu- w  sprzeczności z urzeczywistnieniem 
tych zadsó podstawowych; 4) narada uznaje za od­
powiednie równocześnie z postawieniem pomienio 
nych trzech haseł wszcząC kwestyę bardziej akty 
wnego stosowania środków walki parlamentarnej 
Rezolucja ta zastała uchwalona.

Kronika prowincyonrht?.

Pisma rosyjskie omawiają obecną syiua 
cyę polityczną z wiclkiem zdenerwowaniem 
Gdyby sądzić z tonu odnośnych artykułów wy 
padałoby przypuszczać, żc wojna lad a  cbwi 
In wybuchnie. Październikowy „Goios Moskwy* 
pisze:

„O w łos tytko jeiteśm y obecnie ad wojny, 
B u łg aiy*  nie zechce chyba cddt r Sylistryi, jeżeli 
zaś R iis iin :? będri" ^bktswaia przy swojem w y 
psdnic jej w prow adzić sw oje wojska do riułgaryi. 
Rumunii zzś zapowiedziano, że w  takim wypadku 
wojska rosyjskie wkroc?ą do Rumunii. Tróm rzy 
m ierze będzie musiało zapłać ć swuje w eksle  i 
rozpocznie się to, czego w szyscy się tak boją".

,Ru*skaja Mołwa* podkreśla w eiką zmia 
nę w nastrojach społeczeństwa rosyjskiego, 
zwłaszcza w kołach postępowych i w prasie 
libera i nrj.

.Z asad y  teoretyczne pacyfizm u, wszelkie 
frazesy o tem, że , wojna jest w ielklem  nieszczę 
ściem ' że Hagólnoctiropelaka wojna byłaby szaleń 
stwem " — straciły na w alo-ze, a co najważniejsza 
znaczą obećn'e tyleż, co rozm owy u ł*źa chotego 
o tem, że zdrowie trzeba oszczędzać.

„Nowe słowa, no ve nastroje nieznaCzaie nas 
opanowały. Nowe zadania Stają przed nami, nowe 
w ielkie próby, których już może nic nie Cofnie. 
C: asem, żtarając się uniknąć icb, tylko je  zbliżamy. 
V o l e n t e m f a t a d u C u n t ,  n o l e n t e m  t r a -  
h u n t.

„Dojrzewa, na razie ukryta w  zaczątku, św ia­
domość, źe Całe zadanie obecnie polega na tem, 
aby przyjąć Cioay w  zwartym  szeregu, odrzuci w 
*ry w SielSą nu godę, w szelkie porachunki, w y 
kreśliw szy w szelkie dtugi z „księgi życia*...

„Utro Rossiji* zapewnia, że w tej powa 
żr.ej sytuacji Rosya jest spokojna, ponieważ 
posiada ca’ą gotowość bojową,

„Rosya jest w  pogciow i»— pisze „Utro R cs 
sij*. Ruzumieja to w szędzie. Świadom ość pogoto­
w ia w ob ec zbliżających Się ważnych w ypadków  
odczu .r* rJę w t  w szyjikiem : w  pełnej zimnej krw i 
przychylności społeczeństwa, w  godnym tonie sfer 
urzędowych, a t o  najważniejsza— w  gorąćzkowem  
podnieceniu przypartego do muru przeciw nika*1

Wojowniczy nastrój prasy rosyjskiej 
zmusił półurzędową „Rossiję* do zamieszczenia 
komuniki .u, który już w streszczeniu podała 
Afcencya Petersburtka. W  komunikacie tym 
.Rossija* pisze między innemi:

„Niema podst w  re»lnych do traktowania ro­
kowi ń ruffiuńjfco-bułgarskića z takiem uczuciem 
ostrego niepokoju, jakie Coraz bardziej opanowuje 
część rosyjskiej prasy politycznej. Sytuacya jest 
skom plikowana i nie może nie zw racać na siebie 
uwagi, ale to nie znaczy jeszcze, że kw estya bał­
kańska w eszł* w nowy, a tembardziej niespodzic 
w any okres i że zm ieniły się w  c :c n ' olw iek p la ­
ny i zamiary gabinetów europejskich

„1 obecnie, jak  dotąd, m ocarstwa pracują w 
kierunku pogodzenia zarysowanych różnic. Nie po 
dejmujemy 9;e niewdzięcznej roli prorokowania, 
ale mamy podsU wy do twierdzenia, że i stron/ 
zainteresowane nie uważają za w yczerpane w szel­
kie sposoby pokojowego załatwienia sporu*.

Kofifdrencya M o w .
W  tych dniach, jak już doniosły telegram y, 

odbyła się w  Petersburgu konfereneya frahcyi par­
lamentarnej stronnictwa k .-d , członków  komitetu 
Centralnego i delegató w od kom itetów prow lncyc- 
nalnycn.

Konfereneya w ysłuchała referatu M ilukowa 
o obeCnym momencie politycznym  i o najbliższych 
zadaniach frakcyi wolności ludu. W  Dumie w ytw o 
rzyła  się cbccnie nieokreślona sytuacya. T a  nieo-

(Z  pism  i  od korespondentów).

— Spraw a księdza M lłaszewskiego. Ost&tn' 
numer „K uryera Lhew skicgo* przy no ii Ciekawy 
przyczynek do dziejów  „td eran cyi", uprawianej 
obecnie na Litwie.

Spraw a k i. M .łaszewskiega sięga doby jego 
przybycia do R ubieżew 5cz, t. j. r. 1910. Parafia ta 
ongi zmuszona do praw osław ia, nigdy tej w iary nie. 
w yznaw ała; w  roku tedy 190?, grem ialnie zalegał! 
zow ała swoją „oporność", wskutek Czego parafia 
praw osław na praw ie, że zanikła.

Ks M iłaszewski po przybyciu d o  R ubieżew icz 
zam ieszkał w ciasnych paru klitkach, w ynajętych 
w  miast.,Czku, nabożeństwo z&ś odprawiał w  przy 
szłej sw ej plebanii.

P osypały się donoty przeciw ko zamieszkaniu 
„nieprawnemu" księdza, przeciw ko kaplicy, ri?bc 
żeństwom, śpiewom etc.

W  jesieni 1910 r. w szczęto sprawę, przeprc 
wadzono śledztwo o „otworzenie kaplicy bez w y ­
raźnego pozwolenia w ładz rządowych* i w  sierjj- 
niu r. 1911 w  nr!ń,ki«a sądzie okręgow ym  zapad? 
w yrok, skazujący ks. M .łaszew skiego na rb 50 k a ­
ry. Ks. M iłaszewski zapłacił tę karę d. 3t-go par 
dziernila  (13 lis to p ) tegoż 1911 r., na co otrzymał 
pokwitowanie. K aplicę pozwolono nadal utrzymy 
w&ć, w obec wszakże otwarcia nowego kcścloła, 
proboszcz sam ją zamknął. K itę  zapłacił ks M. 
z właćnej kieszeni, nie źą la ją c  ani grosza od niku 
go. W, rok patem dopiero otrzym ał od parafian 
rb. 3 j, które ciż Sami parafianie bez żadaego udzia 
łu ani namów ze strony księdza zebrali i p r  o p r i  
m o t u  przynieśli, biorąc pod uw agę b-rdzo ogra­
niczone środki proboszcz!*, który nawet pensyi ż»d- 
nej nie otrzym ywał. S;m » spraw a z kosztam i w y  
niosła zaś p r ’ eszło rb. 13 '.

Przed Boźem  Narodzeniem 19 2 r , zjaw ił się 
w  R ubieżew ićzath  urzędnik d s szczególnych p o rr ;  
Czeń przy gubernatorze mińskim i przeprowadzi i 
t. z. „śledttw o", t j. zapytyw ał ks5ę lz a  Czemu „s - 
w raszczajet w  katoliczestwo*, w ygłasza  m owy anty 
państwowe, tłum aczy katolikom, rb y  nie zaw ierali 
m ałżeństw mieszanych, pisze w łasnoręcznie p io śb y  
do gubercatura dla chcących przyjąć katalicyzm  
i daje im marki, (aby j lż y ć  wydatki) jednocześnie 
zaś „w yzyskuje* tychże parafian, „zmuszając* ich 
do składek na pokrycie swej kary i t. d.

Ksiądz M. dał sw oje wyjaśnienia, zaznacza­
jąc, że o W Jiyjtkiem  ten*. „Minskojt Stow o* pisało 
wielokrotnie, ale b yły  to fałsze, które ssm a władza 
gubernialna obalała w  urzędow ych sprostowa­
niach i t. d.

W  nastęystwie tego „śledztwa* ks M iUszew- 
ski dn. 11 (24) siycznia r. b. otrzym ał o g. 10 rano 
w izytę asesora, który, nie okazując żadnego doku 
mentu, gołosłow nie oświadczył:

- -  Ksiądz jest aresztowany i gubernator ka­
zał dostawić księdza bezzw łocznie do Mińska do 
więzienia.

Ksiądz pojechał p o i eskortą do Mińska, z 
d w o r d  został przew ieziony do sprawnika, który 
ośw iadczył, żc gubernator skazał k f  M. na 3 m ie­
siące w  drodze administracyjnej. Jako powód, a 
w łaściw ie pretekst, wskazano zbieranie składek, bez 
żadnego powołania się nk prawo, zakaz Czy 
wogóle jakikolw iel.bądź akt miarodajny 2  guber­
natorem w idzieć s ię 'n ie  pozwolouo i kazano odpro­
w adzić księdza do więzienia, gdzie duń zastisowe 
no rygor daleko ostrzejszy, 1 u żeli do wszystkich 
innych w ięźuiów  kryminalnych.

W  trakcie tego ks. M daszew ki w y sła ł 2 te­
legram y do miaistrjs sprz.ni w ew nętrznych jeden 
drogą uboczną —  drugi cfiCyalaie przez guber­
natora.

W  piątek, w ie c z c c m , dn, 1 (14) b m. o g. 6 
w lecz, dozorca oś władczy ł, że ks. M. jest wolny.

I jak  nie w iedział ks. M. dlaczego został are­
sztowany, tak również nie mógł się dopytać, co 
spow odow ało jegn uwolnienie. W  każdym razie 
zdecydow any jest złoż_,ć skargę na takie bezprawne 
postępowanie do ministra, serafu i Durny Pań­
stwowej.

—  Z Żytomierza donoszą nam:
„M ieszkańcy Żytom ierza i okolicy będą mieli

możność zadowolić awój w ybredny gust na wieczo
krcślcność daje się tłum aczyć brakiem stałej w ię- rze artystycznym, ki w  dniu ic  b. ta. urządza w

miejałym tnatrzeJtółko m iejscowych sił artystycz­
nych, ze znacą dtklam atorką p. Jadwigą Ł u ko w ­
ską i pianistą p. Rycbterem  na czele.

Deki .mac y* p. Łukowskiej' jest znana szer­
szej publiczności z w ieL k-o *rycb  w yU ępów  w  
W arszaw ie i Krakowi", a Żytom ierz podziwiał ten 
w yb lny U lsnt po/az 01 atni w  grpdaiu r. z.

P rogiam  zapowiada w ielk ie urozmaicenie, 
gdyż oprócz d iklam scyi p, l.tk o w sk ie j i kilku nu 
m erów pięknej gry  na fortepianie p. Rychtera, wy-

kszości.
Podctas jesiennej sesyi powstała w  Dumie 

w ę k sze ść  lew icow o-paźiżiernikow a i zarysował 
się wśród pażdziernikowców dość w yraźnie nastrój 
opozycyjąy. Jednakże po feryach w raca poprzednia 
chwiejuość i nieokreśloność oraz ciąfenie ku pra­
w icy  i ku rządowi. W  kom Lyach po w olili oni wo- 
dz;ć rej nacjonalistom  w to lta ju  nr. Bobrynskiego 
i W ieiczynina i sami dopomagają im oraz praw i­
cowcom  do odrzucania takich iuterpcl&cyi, j tk np.

d-r M«lejzw. mecenas Żyznow ski i W łodek —  na 
śfępnle Chór z lepszych sił m iejscowych, craz b ę­
dzie w ystaw iony ż/w y obraz z 2-go aktu „Eros 
i Psyche* (Żuławskiego), zaś 3-Ci akt będzie ode­
grany". Wirniawn.

—  Korzec na W o łyn iu . Od paru tygodni pc 
jaw ili Się u nas agenci, którzy namawiają w łt ścian, 
aby podpisywali umowy na wiosenne i letnie robo- 

do Prus. Nowa to klęska dla naszych rolników  
przy i tak już ciężkich w arun nact gospodarki roi 
nej, oddawna cierpiącej na brak robotnika.

Tuż to plagą ogólną Są dla KorCa różnego 
rodzaju agenci: jedni namawiają na w yjazd do 
A m eryk ', drudzy do saaia~skiej gubem ii, lub do 
Prus na roboty, do loteryi żydowskich, w ęgierskich 
i t. d., a chociaż policya prześladuje ich, niema 
w prost sposobu poradzić z nimi — setki d ia r  w pa­
da w  te sieci

Drugą społeczną naszą klęską jest niezw ykła 
obfitość handlów  w yskokow ym i napojami, nie li­
cząc tr cech sklepów  m onopolowych, kilku trakt/er- 
ni ze sprzedażą wódek i piwa, trzech Składów win 

mnóstwa Szynków tajemnych, mamy do 15 pi­
wiarni. W itle  o tem już się pisało i m ówiło, lecz 
u nas, w  Korcu, jest to głos w o łrjący  na puszczy— 
pij.ństw o nictylko nie zmniejsza się, lecz p rzeciw ­
nie wzrasta z k»żbym rokiem  P om im i Lieurodzt- 
ju, piją, jak za dobrych, urodzajnych lat.

Tem peratura —  pożal się Boże —  spadła do 
13J niżej zera, a ś lieg zaledwie w niektórych miej 
sCach przykrył ziem ię i to już w  przeciągu 3-eh 
tygodni parę razy ginął —  droga ani kołowa, ani 
sanna, ruch słaby, w  handlu zboźowem  zastój kom 
pieto>; fabryka Cukru już pięć ra ty  zaw ieszała ro­
boty i dziś jest niectynna w  oczekiwaniu dostawy 
reszty buraków

Senssćyą dnia u nas jest rozpoczęcie z w io 
sną budowy nowej cukrowni w  pobliżu Korca. 
Mianowicie o wiorst 30 od nas na gruntach mająt 
ku p. M Bab'na ma stanąć akcyjna cukrownia, 
która już w  roku 1914 ma być czynna.

)<k dalece ciemnym jest jeszcze nasz lud wiej 
skf, św iadczy następujący wypadek: O wiorst k il­
ka od Korca wc w  Si BleSiadkach, w łościanie ko­
piąc na sw ych gruntach studnię na znacznej głębo 
kości znaleźli olbrzym ich ro rm larów szkielet jak ie­
goś przedpotopowego zw ierzęcia. Po krótkiej n a­
radzie pełam ali i rozbili siekieram i takow y na dro­
bne kaw ałki i resztki zakopali z pow rctim  do zie­
mi. G iy  się dowiedział o tem m iejscow y zarzą­
dzający majątkiem i posłał po szkielet, zniszczenie 
było już dokonane.

D jw iadujem y się ze ź.-ódeł wiarogodi y^h, że 
Tow arzystw o w zajem nego kredytu dla a iastaczka  
KorCa zostało już zatwierdzone przez w l d e.

Niegdyś filialna kaplica part f i koreckiej w 
m. Horodnicy, fund v a a a  przez ks. ks. Czartorys­
kich, z  powedu rozdziału parafii kereckiej na ko­
recką i horodnićką, zmieniona została na kościół 
parafialny, ponieważ jednak jest bardzo stara i ma­
ła, z wiosną zostanie rozszerzona i g runt«wnie 
przebudowana, —  potrzebne pozwolenie i fundulz 
na retiauracyę są już w  ręku m iejscow ego tłro- 
boSzCza. Marek.

Połączenie morza Czarnego 
z  Bałtyckim.

Ministerstwo komuuikacyi z w ócilc. s'e do 
kijowskiego okręgu komunikacyi z zapytaniem 
w jakich miejacach nie zdołano jeazcze ukoń 
czyć badań, celem wytknięcia kierunku kana­
łów, które mają połączyć Dniepr z Dźwiną.

Ministerstwo prosi o zakończenie badań 
nie p ó iti j, niż w lecie r. b , tak ażeby w koń 
cu tego roku można b jło  wnieić do Dumy 
Państwowej oónośay projekt prawa. Według 
posiadanych w ołręgu komunikacyi wiadomo­
ści, Duma i Rada Państwa uchwalą projekt 
szybko, jako nagły Usilnie o to zabiegają 
niektórzy wpływo* i posłowie do Dumy Pań­
stwowej oraz hx. S  Witte.

Tymczasem roboty przygotowawcze, t. zw. 
badsnia, posuwają się nap-zód wszybkiem tem­
pie. Dniepr podzielono na dystanse: Orani—  
Kijów, K>jów— Ekat« rynosiaw, H caterynosław—  
Gradiżik, Dnieprowskie porohy i od Aleksan­
drowska do morza. W  marcu na dystansie 
pomiędzy Ekaterynosławiem i Gradiżskiem roz­
pocznie aię oczyszczanie dna rzeki z kamiani, 
skąl i niwelowanie niewielkich wodospadów. 
Na wymienione roboty asygnowano już 2 mi­
liony rubli. Na djstans'e pomiędzy Ecatery- 
nosławiem a Kijowem odbywają »i; w dalszym 
ciągu przerwane w czasie mrozów roboty przy 
pogłębianiu dna Dniej r j.

Pomiędzy Kijowem i Orszą odbywa się 
regulowanie brzegów i pogłębianie głównego 
koryta izeki. Od Orszy zaś mają się rozpo­
cząć roboty pizy kopaniu kan<lu do Dzwiny 
Zac hodniej.

Kierownictwo robót przy budowie kanału 
obejmie wileński okręg komunikacyi. Dniepr 
pomiędzy Aleksandrcwskiem a morzem iest 
doś( głęboki, to też ta część drogi wodnej (Ry­
ga— Chersoń) uchodzi za skończoną i zupełnie 
przystosowaną do żeglugi. Największe trudno­
ści nastręczać będzie uregulowanie dystansu 
Aleksandrowsk— Ekaterynosław.

W  tych właśnie dniach do rady mini­
strów wniesiony zostanie, zakrojony na szeroką 
skalę, projekt zniesienia porohów i eksploatscyi 
ich dla otrzymywania energii elektrycznej. K o ­
szty robót obliczono w sumie 34 mil. rubli 
W piirirszych dniach mrrea odnośny projekt 
wniesiony z .Stani prawdopodobnie do Dumy 
Państwowej

Zniesienie porohów będzie miało donio­
słe znaczenie ekonomiczne, nit zależnie nawet 
od dojścia do skutku projektu budowy wielkiej 
drogi wodnej, gdyż bezpośrednia komunikacja 
wodna z morzem da możność wszystkim kur­
sującym im Dnieprze parostatkom wpływania do 
morza Czarnego i odwrotnie— drobnym sta­
tkom morskim wpływania do portu kijowszic 
go i t. d.

Oibizymi ten projekt będzie potrzebował 
dla urrerzy wiatnienia 6 lat, a może i więcej 
pracy. Porohy niszczone bę^ą za pomocą dy­
namitu.

W  związku z tem miejscowe Tow arzy­
stwa ż fg 5ugi poczyniły w Niemczech ogromne 
obstaiunki dla przyszłych „dreadnougbtów* 
dnieprowskich.

Już w roku 1914 kilka takich „potwo­
rów* będzie k u rso w ało  potriędzy Kijowem a 
E Sattr y nosławicm.

Kierownictwo robót przy oczyszczaniu 
D. iepiu z porohów powierzon*- zostało iożynk- 
rowi O. Scheicbmanowi.

in te 'p “ laćya o stanach wyjątkowych, a w  Dum ie stąpią w  sympatycznym kw a-tecie pp. d-r D jłn er,

K R O N I K A .
K a l e  r. d a r z y  k,

Dziś 9 (22) Apolonii P. M. 
futro 10 (23) Scholastyki P.

Wschód Słońca a godz. 7 aa 01.
ZaChóo Słańca •  gt. la. 5 m 27
D ługaść dnia gad z 10 ■ 26

Kalendarzyk Histeryczny.
22 kutego n. sU

—  R ku 1608 Na sejmiku w Proszowi­
cach powstaje za sp rrvą  Mikołaja Zebrzydow­
skiego projekt rokeszu przeciwko Zy^mut- 
to s i III.

—  T t ł t r  Piilsk) Ztpow irdz ant występy 
znakonitej artystki p. W andy S.enaszkowej o- 
budziły n»az*y czajne zainteresow anie w ś ótf 
publiczuośń kijowski< j

P erwszy występ odbędzie sJę dzisiaj w 
sztuce B . sława Gorczyńskiego p. t. SW n c 
lipc wą*, w której znakomita attystka mepo- 
lównanie kreuje rolę J*gcy

W  mednelę ukaże aię Ibsenów ska ,N cr. ■ 
w inttrpretacyi p. Siemaszkowej.

W e średę po raz pierwszy odegrana zo­
stanie ncw a sztuka St. Przybyszewskiego p. t. 
,T< piel*.

B;dz'e to trzeci s^yslęp p. Siemaszko* 
« fj  .......................

O talencie tej wielk.ej artystki, której wy- 
stęfy łiie tj ko na scenach polskich, lecz i za* 
g-anicznycb łudziły wielki peduw i otoczyły 
p. Sicnias2kową aureolą wielkiej i s w y  ar'ysl#- 
cznej, prasa polska i zagrań czna rozpisuje się 
eLtujyas>ycznie, utrzymując, iż w roheb, gry­
wanych przez p Siemaszkot.ą, przewyższa ona 
wszysth e wszechświatowej sławy gwiazdy eu- 
ropejok e.

Publiczność kij >wska rzadką będzie micla 
tedy sposobność zapoznania się z przebogatym 
talentem wielkiej artystki.

P jćby ze wszystk eb tr.ach sztuk cdojw a- 
ją się codziennie p-d oschistym kierunkiem 
p. Siemarzkowej.

Teatr Polski na ostatnie szrść przedsta­
wień przrd postem yrzenosi się do sali Klubi: 
Szlacheckiego, gdzie też zakończy sezon w d iu 
24 b ra.

Ostatnie frcedstawienie w Klubie „O gni­
wo* odbędzie się w dniu 17 Iuti go.

—  Z P. T G Dziś odbędzie się w Pol- 
silem Towarzystwie Gimnastycznym konctit 
Lutni, po koncercie tańce Przygrywać będzie 
dciucjnała o~kieatra cyrkowa. Początek kon­
certu o godz. g-sj wieczorem.

Ceny wejścia; dla puń t członków 50 kop.r 
dla gości 1 rb., panowie studenci i! uc2ąct się 
młodzież 50 kop.

—  rró jel;t „Pogotowia*. V7 celu zdoDy-
cia dodatkowych środków na potrzeby bieżące 
„Pogotowie* opracowuje obecn e projekt dostar­
czania mieszkańcom Kijowa do domów cu' ru 
w kawałkach i kryształu. Według jro j ktu 
„Pogctawia*, cukier sprzedawany będzie "-.on- 
sumę ii om po zwykłych cerach detal cznych, 
zaś kupować się go będzie bezptśrccln o w cu­
krowniach

Różnica pomiędzy cenami hurtową a de­
taliczną ma pokryć rozchody, zw/ązane z do­
stawą cukru do domów i dosti rczyć „Pogoto­
wiu* funduszów nr utrzyman e stacyi.

—  Nowa kol?) do Żytomierza W  swo­
im czas;e donos.l śmy, że pierwsze towarzystwo 
południowych kolei podjazdowych uzyskało kon­
cesję na budowę i eksploatacje szercketoro- 
wej linii kolejowej B.-rdyczów- Tytcmierz— Ko- 
rosteń. Towarzystwo dsło zobowiązanie, te za­
kończy budowę kolei nie późaiej jak z icą  r. b. 
Tym  sposobem w krtju Poł.-Zachodnim pow ­
stanie nowa kclej, łącząca najkrótszą liaią K i­
jów z Żytomierzem, jrzyczem czas przejazdu 
pomiędzy tem: dwoma miaataiai zmniejszy się 
mniej ięc j o 2 godziny i knmurikacya pod 
wielu względami będzie znacznie dogodniejsza. 
Niedawno rozpoczęły się ju t roboty przygoto­
wawcze. L ;czne fum anki zwozą na micjscr, 
gdzie ma przejść nowa kolej, p auek, kamień, 
budulec i t. d., na wiosnę zaś miją się rozpo­
cząć robety ziemne. Ruch tym czisowy rozpocz­
nie się w listopaozie. Celem p o sp ie sze n ia  bu­
dowy to warzy rtwu udzielono pozwolenia na 
wydatkowan e całego dochodu za rok 1913 na 
budowę pomienionej kolei.

—  W ystaw a kijow ska W  celu zazn*- 
jomlenia szerokich mas ludności z podjętrm 
przez bank państwa zadaniem urządzenia w 
państwie sieci elewatorów, ministerstwo utarbu 
zezwoliło rzeczonemu bankowi na wzie^ie udzia 
łu w wystawie kijowskiej W  tym celu na 
wysfawie urządzony zostanie specyalny cddzia* 
bauku państwa, gdzie wystawione będą prace 
drukowane i wydawnictwa dotyczące budowy 
i eksploatacyi. elewatorów i śpichrzów zbożo­
wych, rysunki, modele elewatorów i t  p.

—  Losy ogrodu K u pieckfegr Onegdaj 
pod przewodaictwem członka zarządu niejakie­
go S Dubintkiego odbyło się posiedzenie spe- 
cyalnej komisyi, opracowującej warunki dalszej 
dzierżawy ogrodu Kupieckiego.

Komisya postanowiła nowemu dzierżawcy 
postawić następujące warunki: zmes enie daw ­
nych budynków w ogródku wód mineralnych i 
urządzenie w tem miejscu alei i klom bóv z p - 
łączeniem z l  pomocą tarasów z górną częścią 
ogrodu; gruntowne odrestaurowanie i rozszt - 
r/enie gmachu obecnego klubu Kupieckiego; 
rozszerzenie placu poza estradą dla orkiestry 
oraz alei od kasy dc altanki dla oikiestry w oj­
skowej, rozszerzenie wejścia do ogrodu od uli­
cy, umocnienie urwiska nsd Dnieprem i urzą­
dzenie łagodnego zejścia i tarasów z widokiem 
na Dniepr.

W arunek co do budowy teatru na tery* 
toryum ogrodu Kupieckiego nie zosta? jeszcze 
zdecydowany, ponieważ uprzednie należy w y­
jaśnić, czy budynek taki nie zająłby w ogro­
dzie zbyt wiele miejsca. W  tym cHu członko­
wie komisyi obejrzą jutro ogród, w poniedzia­
łek zaś odbędą ostatnie posiedzenie w celu o- 
statecznego ałurmulowąn a warunków dzier­
żawy.

Powstał również projekt prolongowania 
resursie kupieckiej dzierżawy ogrodu jeszcze na 
rok jeden z podwyższeniem opiaty dzierżawnej, 
ponieważ w razie, gdyby w najbliższym czasie 
nie znalazł się nowy dzierżawca, nie możnaby 
było utworzyć orkiestry symfonicznej* na nczor 
letni, co byłoby z wielką szkodą dla ludności 
ade jakiej.

—• Z  ą lania s:ą nad zw terzą k m i. & *
jowski oddział Towarzystwa opieki nad zwie­
rzętami zwrócił się do gubernatora z prośbą o
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otwarcie dla przewozu ładunków ulic Złoto- 
ustowssiej i Dmitrjewskiej, które stanowią naj­
dogodniejszą drogę na Padół, gdyż obecna dro­
ga przez szosę Kadecka jest zbyt męcząca dl z 
koni, przyczem woźnice znęcają się nad nimi 
podczas przejazdu przez tę ulicę.

Gubernator zaproponował radzie mi:'tki<j 
rozpatrzeć sprawę, poruszoną przez Tow arzy­
stwo.

—  Wystawa nasion. Jarmark i wystawr, 
nasion, urządzane przez kijowski gubernialny 
zarząd ziemski zostały ponownie odroczone. 
Zaczną się one d. 22 lutego i trwać będą do 
d. 5 marca-

—  0 tram waj i ośw ietlenie. M eszkaócy 
przedmieścia Ztbajkowla zwrócili się do zarzą 
du miejskiego z prośbą o przeprowadzenie liniJ 
tramwajowej do nowych klinik uniwersyteckich 
przez ich przedmieście, nie za i przez jar Pro- 
tasowy, jak to obecnie zaczęto projektować.

Jednocześnie mieszk-ńcy tej dzielnicy pro­
szą o przeprowadzenie na jej ulicach oświetle­
nia ekk.rycznego.

—  Odczyty cukrownicze. Urządzane co­
rocznie podczas kontraktów przez wszech t o -  

syjskie Stowarzyszenie cukrowników odczyty o 
kulturze buraków rozpoczną się w roku bieżą­
cym dnia 20 lutego. Odczyty odbywać się 
będą w sali kijowskiego oddziału rosyjrkug 1 
Towarzystwa technicznego (Kreszczatyk io \

—  Komunikacya bezpośrednia Kijów— 
Radomyśl. W czoraj rada zarządu kolei Poł.- 
Zachodniej f p .stanowiła wprowadzić podczas 
przyszłego sezonu zimowego nową parę po­
ciągów osobowych na linii ko we Irki ej. Pociągi 
te będę utrzymywały kotnuiiikaoyę bezpośrednia 
pomiędzy Kijowem a Radomyiiem przez st 
Irszt. Od st. Irsza pociągi kursować będą dc 
Radomyśla po nowej kolei, której budowa roz 
pocznie sie na wiosnę, a we wrześniu ma być 
ukończona. Długość nowej kolei wyniesie 28 
wiorst

—  Narada w  sprawie polepszenia bytu 
urcędników otm ju  homunlkacyi, O tegdaj w 
zarządzie kijowskiego okręgu komunikacyi pod 
prze wodnie turem pomocnika naczelnika okręgu 
A S:aryckiego odbyła się narada wyższych u- 
rzędników zarządu w sprawie p olep ien ia  bytu 
osób pracujących w pomienionym okręgu- Do 
zo o ła u a  narady przyczyniły się liczne skaig. 
pracowników r a  ciężkie warunki ich bytu, Nie­
którzy urzędnicy od dziesięciu lat pobierają 
nlczmttraie marne 3o-rublowe pensye nit 
mogą doczekać się awansu.

Po rozważeniu tej sprawy narada posta­
nowiła ust lić zasadę, ze najniższa pc-nsya dla 
urządr ka. okręgu ma wynosić 50 rb. mie­
sięcznie.

Wobec tęgo i i  w roku obecnym okręg 
nie posiada dootateczucj ilości środkow dla 
pcdwyźszenią pensji wszystkim urzędnikom, 
postanowiona ca m e  { jo  wy Zszyć wynagro­
dzenie tym tylko, ttórycŁ opłakany ataa ma- 
teryalny nieodzownie tego wymaga. Poza *em 
uchwalono opracować szczegółowy projekt po­
lepszenia bytu wszystk.cn pracowników okręgu. 
Naczelnik atacyi technicznej 1. Baranowski wy 
stąpit z wnioskiem założenia kasy emerytsurej 
i pudjąt się opracowania odnośnego pro­
jektu.

OSOBISTE.
Wczoraj fn yjech ała  do naszego miasta 

znakomita artystka sceny polskiej p. Wenda 
S.emaszkowa.

P. Siemaszaowa przybyła na występy 
gościnne na scenie , Ogniwa* w trupie T-wa 
Miłośników Sztuki, gdzie też publiczność nasza 
będzie miału możność oglądać wielką artystkę 
po raz pierwszy.

—  ZA M A C H  SA M O B Ó JC Z A  W caoraj w  do­
mu ;ń  19 przy W . Żytom ierskiej Nina K. w Celu 
samobójczym napiła się spirytusu denaturowanego* 
.Pogotow ie* ją  o-tratowało.

—  PO D  K O ŁAM I TRAM W AJU . Onegdaj 
wieczorem  na izoflie Nadbrzeżnej tramwaj najechał' 
na robotnika T. Nickiego. Poszkodowanego, t ió r y  
uległ złamaniu lew ego biodra, odwiezioco dq szp­
u la

—  ŚMIERĆ SAM OBÓJCY. W czoraj rauo 
v. szpitalu w ej iło w ym  imurr szeregow iec 6 go ba­
talionu pontonowego K ir c l  Bagon, który onegdaj 
w nocy ta hippodroiate peczerskim  strzelił do kie 
bie w  celu sa-nobójezym z rew olw eru.

—  W  S P R A W IE  SA M 0 3 Ó JST W A  C H Ł O P ­
C A  IX) P O SY Ł E K . Zdrów .e Izydora B , atdry 
służył jako cntoc-iu do pos»łrk w  tktrdzie aptec* - 
nym p izy  ul. W ozdwiżeńskiej Ni 35 i onegdaj z, - 
Tył w  celu samobójczym aortiuy, znacznie się 
pogorszyło.

Zarządzający składem Ginzburg Szik, który 
postępowaniem  swbjam doprowadzi! chłopca do 
desperackiego kroku, został y ezw an y przez poPcyę 
dla złożenia zeznań.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW E  W YPA D K I, Onegdaj 
na W . W tsylkow sh.ei niejaki Gelman w yskoczył 
w  b  egu z  tramwaju. Uczynił to jednak tak nie 
zręczni", iż - le g ł złamaniu nog," ^Pogotowie* 
odwiozło poszk»doyan*go do szpuala.

W poses i .‘A 80 przy ul. Z ło .ouitjw akiej 
upadł onegdaj S. h e .e r, w z y c z r  n złam ał p ra n ą  
nogę. Opairzy a go .Pogotow ie".

— KRADZIEŻE W do.ąu Ki ą j przy M. 
Błagawieszcźe.óskiej okradziono na 1000 rb. m esz- 
kam e F  Faca.

W domu JA 17 przy ul, Borysoglebskfej okra­
dziono na ic o  rb. R. Rm yńską.

Na plaCu kontraLtowyoa skiadzioso kursłstce 
Zacbarow cj portmonetkę z pieniędzmi i biletem 
w ejściow ym  na kursy.

W czoraj w  nocy na zjeździe W ozniesienskim  
aresztowano A  Radczerkę, który niósł sporą ilość 
kradzionej bielizny dziecinnej.

—  A R E S Z T O W A N IE . Ubiegłej nocy w  do­
mu K  44 przy ui Szczeaaw tckiej p o lijya  areszto­
wała dw ie Żydówki nie posiadające dostatecznych 
legiiym acyi. K u eg o rya  „Deiprawnych* podcząs 
kcrntt aktów nie istnieje, ponieważ -waayscji żydzi 
maj? praw o mieszkać w  tym Czar.e w  Kijow ie

—  Z A  GRĘ W  K A R T Y . Onegdaj wieczorem  
do mieszkania studenta instytutu handlowego M., 
zam ieszkałego przy M BłagowicsrCZeuSkiej Nr. 118, 
u którego baw iło podówczas 8 kolegó słuchaczy 
techr iczny ch kursóv- Perm inowa—-zjawiła się nag.e

Oi.cya. Młodzi ludzie zabawiali się g  ą w  karty 
Policj a akonf.akow-tła karty, 91 .0 . 1 spisała pro 
tokół. ktoty następnie zoatał przekazany sędziemu 
pokoju.

Jak się okazało, p o lic ja  Ha w iła  się w  m iesz­
kaniu ..ud M. ua skutek doniesienia, iż znajduje 
się tam dom gry

Biuidiyn kilowsnJu] ątasyi meteordogicznej
Dnia 8 (21 lutego) ig i3  r.

Teaap. pow. wedl. Cela. 
Ł. rontcti przy O w mm 
Stop. wUgomuSCi w piuC

Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
skiej 2 rana na podstawie telegramu głównego 
O b sc rw \ tO iy u »  fizycznego:

Opady notowano w północnym ppsie; tęmjnt;- 
ratura “ yżiza od normalnej w  gub. nadbałtyckich, 
w CzęśC' centralnej i na północnym wschodzie, 
niższa — w  pozostałych sejonacb.

S^edz^waca pogoda nu dzień 9 lutego; o b ­
niżenie temperatury w gub. nadbaltyckmb; mr izy 
umiarkowane w  pozostcłych rejonach. Opady w 
Cenłrurn, północnym wschodzie i miejscami w po­
łudniowym pasie.

Z  SĄDÓW
Spraica M. lkonnikowa

Wczoraj V I wydział kijowskiego sądu okrę­
gowego rozpoznawał z udziałem Sędziów przysię 
*łyćh sprawę Mikołaje lkonnikowa, oskarżonego o 
szereg o.*zustw i uJszerstw.

M. Ikonnikow posiadał nie dawco własną szko 
łę  muzyęzLą a ta k ie  w ydaw ał ty j odn.k muzyczny, 
w  którym podpisyw ał się pod artykułami jako „hra 
bis W okicnoki".

Akt oskai żenią wym ienia Czcr:g ofiar di a- 
łalności IkonniEowa z czasów, g a y  pyl on „ćyreK- 
t o 'e a “ szkoły muzycznej. Tak np. od p Indrzy- 
szka yrynajął on pianino w  Cenie 425 rb., które na­
stępnie sprzedał; od małżonki b. policmajstra C i­
chockiego otrzymał i nie zw rócił 800 ro. gotów są 
I ÓMó rb! Wek-fami na wykupienie jakichś rzeczy, 
skor.fisko wał baucyę jćdhfcgo z funkeyonaryuszy 
sw ej szaoły muzycznej w  sumie 1400 rb. i t. p.

Poza em ofiarą jego padłi. wielu kupców ki- 
jow skicn  (Iljasz, Kpjtbel, br. A lszw ang, Kantora 
w ićz i in.), któ.ym  płacił za towury Czekami do 
różnych banków, gdzie w  rzeczyw istości nie piSia 
dał ii. inego rachunku bieżącego.

Pew nego razu za kolacyę w  restauracyi 0- 
grodu kupieckiego zapłacił biletem w izytow ym  em- 
skopa Faw ła, opatrzonym notatką, iż episkop za­
płaci za oddawcę 10 rb. Notatka rów nież ukazała 
s:ę podrjbiona.

Na sądzie oskarżony nie przyznał się do w i­
ny, tvyierdząe, iż obecnie nic nie pahnętju viV sali 
ob-cni są lekarzę-psythiatrzy— Sikorrki, Gorbunow 
i S o le c k , wezwani w  c<:Ł zbadaria um ysłowego 
s ;anu o“kaTźonegn, który cJ  dłuższego czaru zaczął 
zdradzać oznak r e w ie g o  rozstroju psychicznego.

Z e  św iadków pitrayszj’ zeznawał ojefce pod- 
sądnego, którego na w łasne żądanie badano przy 
drzwiach zamkniętych. Następnie zeznawał tze rts  
nsob poszkodowanych. W yroku można się spo 
dsiewac dopiero i  -Uiaj.

Sprawa Wiary CsebieriakoWe).
W czoraj V  w ydział k ijuw ikirgo  Sądu okrę­

gow ego rozpoznawał z udziałem sęuziów przysięg­
łych spraw ę głośnej 2 procesu JuszCzyńskiega W ia 

y  Czebieriakow ej, oskarżonej o fałszerstwo
Od roku 191:9 buała ona Wszelkie artykuły 

spożyw cze w  s ‘ lep ie Marty K i-bzar. przy ul. G 
Jurkuwickiej Nś 26 T ow acy te Czebieriakoy/a bra 
ła  ,n a  kiiążeczkę'1, regulując rachunki w  końcu 
każdego miesiąca. Dopiero w marcu 19x1 r. Kob 
zar zac.-ęla podejrzewać, iż jtSt w  rachunkach 0- 
ozukiwana. W ów czas zaczęła notować nabywane 
pt ez Cźebreriakowa tow ary w  .woje* & ńa :re i 
wkrótce podejrzeń*! jej się sprawdziły. Gdy pew ­
nego ra* Czebieri ikowa przyszła znów pc zakupy, 
w łaścicielka Jklep. szczegółow o obejrzała jej k rą - 
, -Cz t i priekon ala się. iż w fęk *'ość puzycyi ra 
ChunkowYCh została w yskrobana i zasiapiona mniri- 
azemi cytrami.

Na sądzie C tcbieriakcw a nie przyznała sir 
do* winy. jednakże iczn, nia św iadków  v całości 
Dotwierdziły w lzysnfie dane aktu oskarżenia.

Przysięgli uznali ją za winną bez u w zg lę­
dnień’ * okoliczności łagodzących.

Sąd sDtazał Czebieriakow ą . na pozbawienie 
wszyntkich szczególniejszym  praw  i przyw ilejów  i 
8 uieśjęC y więzienia.

ster; Paweł Adelheim; Roman Głębocki z Winnicy; 
Franciszek Borskuk.

M otel Ermiic.gę: np. Stefan Heybnwicz, °by- 
wątel, z pow. skwirskiego; L. Scbmit v. der Lau- 
nitz; Z Sitrikowa.

Mottt Jtśiartyniuka: np. Pioir Płaksic.ki, dyr. 
ruidr. ciiitr ; A. Rejser, dyr. cukrowni; Aleksai.d<*T 
Gołowitowską rędzia siedczy; M. Goiikow, wo atrr; 
Fiat? Pietrow, obywatel; Włodzimierz Popiel, ad 
wokat przysięgły; Konsuiaty Cwierkowski, inżynier; 
Władysław Cb.cdorski, lekarz, z Latyezowa; A. Rąi- 
cher, dyrektor cukrowni.

PalasT,-Hó*ei: op. Józef Langer kupiec; M. Rn 
gaczewski, kup; B Benjamin, kupiec; jskób Dych 
nc, kupiec; 'Jakób Łempert, kupirc; Grzegorz Szew­
ski, i  piec; I. Bermrn, kupiec; B. Abramson, ku 
piec; B. Chreieluicki, kupiec.

G m ad  tłÓtel Impennl'. pp. T. Asfi, oficer; Ma 
teusz Hoc, fabrykant; B. Szrmcwit; Grzegorz Cha 
-utnow, kupiec;'N. Prenkcl, kupiec; Z Tałodariki; 
J. h'ntz, kuf .cc; J, Lewin; Grzegcrz Majzlin, adwo 
kał; Jakób Fabicki, aptekarz; N. Mogiltwicz, kupiec.

Hotel itotyo'- pp. Filip Rzeszowski * Równe­
go; Józef Skicrkowskl z Warszawy; B. Sfcrgijjewśtj, 
Ltunzm; W. Jeracijanow; W . Uahin, Eugeniusz Kan 
daki, podpułŁawńik; Ludwik Czajkowski, lekarz, z 
gub. podolskiej; Pictr Zefiruw; O lga Terlecka, ar­
tystki; Grzegorz Ż u r Ł W le y ? . kup ec> N de Alert-, 
obywatel; Henryk Kozaczyński, 1 ibywatel; z Białej 
Cerkwi.

Hotel Praga: po. Leon' Biskupski 2 Od, 4y; 
Muya Linhort; Jan Kotelski z Kurska; Zofia W ol­
kowa.

Chmur, w edł. ic im pu ryst 
Itotć opadów  w mm.

Najniższa .
1 i ceiętna temper, pew . w  C ią g u  d o b y  
W ieiol. przed. temp. pew . w  C ią g u  doisy

i  7 g- 1 X- 9
* rana po po). wiec.*.
— 14 4 —47 - 6 ,9

74B2 74S.3 744.a
“8 Ć3 *75

Po) Z , FoIZ* F ołZ .
G 0 9

od g. 9 ej w le c i 
Aa g. g-ej wice*

ciągu doby . — 2,6

Z  tatra  i muzyki.

— M .9 
— 8,7 
- 5.0

Teatr polaki tu Ogniwie.
Trzeci i czwarty gościnne występy p. Wl. Ordon- 

S'janowskiej.

W czoraj po kilkodniowym pobycie opu­
ściła. nasze miasto p. W ł. Ordon-Sosaowska, 
N>e mogąc z powodu maku miejsca dać «>y- 
czerj jjącego sprawozdania, z konieczności mu­
szę tylko słów kilka rrucić c oa*atnicb wyatę- 
pacb znakomitej artystki.

W  komedyi G Zapolskiej ,  Kobieta bez 
akaz7*-^p Ordon-Sosnowska kreowała postać 
Reny, z ffiepospomem m iitrzowstwem, przez wy 
ciężając wszelkie nieprawdopodobieństwa psy* 
cbolog Icznr, jakię5x1 Zapol»k_ obdarzyła swoją 
bohaterkę; z wyrafinowanym kunsztem w kre- 
acyi tej pod obiudrą maską niezdobytej cnoty 
ujtryąałc p. Ordon Sosnprytka burzliwy i na 
miętny temperament „Kc hiety bez akazy" W 
drugiej sztuce tejse autorki ,Ich czworo" p. 
Sosnowska dała idt aluy wizerunek— tragicznie 
głupiej Atcty —  ,iQ ny“ , stajać aię niejako sym- 
Doitcznim uosobieniem— głupoty— żywiołu druz­
gocącego szczęście i byt całej rodziny, potęg, 
niszczycielskiej, z którą wszelką walka jest da 
reirna, ju ż przez to, że sama przez się jest ona 
bezmyślna, giucna na wszelki zew, niewziu 
szo a a ..

Zebraną tłumnie publiczność gotąco że­
gnała znakomitą artystkę, dziękując jej za chwi­
le czystych, prawdziwie artystycznych wzru 
-zeń... Z. M.

Gośc'nne występy p Wandy Slemaszkowe]
Na firmamencie naszej sceny p. Wanda 

Siemaazkowa świeci, jako gwiazda pierwszej 
wielkości.

Co z punktu uderzy widza w ,N ocy Lip 
cowej" i , Norze", to ogromny temperament 
dramatyczny znakomitej artystki, obok bogatych 
środków i mistrzowskiej techniki. Ale te czyn­
niki, nawet łącznie z wielkim talentem, nic da 
wałyby połowy wrażenia, gdyby nad wazyątkiem 
nie górowała rzatka inteligencya, jaką odzna­
cza się p Siemarzkowa. T a  ińlel>gencya czy 
ni, te zarówno csłośc, jak i najdrobniejsze 
:zczegó!y k - Łdej roli, poddane inteligentnej au- 

tokrytyce, w grze ariystki wylowają się w for­
mach skończonych i wyraźnych, tak, źc uwaga 
widza, z razu porwana silą talentu, przez cały 
c; as gry trzymana je st w stałem napięciu, a 
po zejściu artystki ze sceny w umyśle widza 
pozostają głębsze rrfieksye.

Na karb wiąjkiej inteligencji artystki po 
łożyć należy tę srtysfyczaą prostotę i natural­
ność, z jaką ona najgłębsze przeżywania ludz­
kie oddaje.

Kreacye p Siemaszko we j w .N erze" i 
,N ocy Lipcowej*, podobnie jak w .Zaczaro­
wanym Kole" (młynarka), uważane są za nie­
zrównane. s.

PffeYJl&HALI DO KIJOWA:
Hotel! ęWntinttdajĄ pp. Fryderyk D rerem eicr 

kupiec; j. G old u ; Elżbieta Bunako » ;  Jerzy Tron- 
ąuois, d y ,. cukrowni; Ale«sander F asaiu; Kazinaierz 
Jędrzejewski, inżynier, z Su ja; O, Bużański, kupiec;
I. Jurowski, obys.atel.

G ran d-hitoi np Marya Yiolet; M. Kazalhs; 
K. J u c i k ; L  Rajchel; Foman Kunkiel, z V/a o?awy; 
I, Radiducr; G usitw  KonigkmSrb; L. E an asiew

Hotei b ra  .ęote: pp. M. Fzyunaai,; Józef Mor 
Ze; Konstanty B nkovi> i z B erd yC icw j; Marya 
A rcit Arciszew aka Kazim ierz Bond irzewski z gub. 
podolskiej; M ieczysław Zaleski z W arszaw y, Nar­
cyz Czarski z Burzan&i; Jerzy Piotrowski; Zygm unt 
Bobrow ski z W arszaw y; fan Baranowski; Jan Au

ZE SPORTU.

Match bokserską o mistrzostwo Europy.
W  Psryżu rozegrała się  p rz-ć  paru dnikini 

wi łka o mistrzoStv.-o Europy irednięj wagi. Jako 
przeciw nicy staczali; frahcujjki Ch u  ipion Carpentiei
1 anglik R ice. W  pierwszej rundzie nie było  w i 
dai 30 żadnej sfro_iie przew agi, w następnej jed­
nak Carp-ntier oknz: ł Swoją w yższość 1 dwoma 
potężnymi ciosami powalił swe^o przeciw nika na 
z:ennę. RiCe nie b ył w  stanie podnieść się w  prze­
pisanym czasie, wobec czego zw ycięi/w u prsyzn«- 
io francuzowi.

Kronika ekonomiczna.
Rynki zbożowe. Na rynkach zbożcw yC t n a­

szego kraju w  ciągu uniegł*go tygodnia panow ało 
z pszenicą lenszych gatunhów usposobienie mucue 
z powoau zapotrzebowania ze strony nał vnnw, lecz 
obroty za w zględu na nlęw ielkie uaoffarowaitie ta­
kiego towaru byty og.ąniczone.

Z a  pszenic ,  folwarczną w  dobrym gatunku 
płacono na stacyach kolei Fołiiuaiowo-Zachodoich 
r rb. 10 kon.— 1 ro. 15 kop., franl o Kijów- worzec 
x rb. 18 kop.— 1 rb. 22 kop., średnie ratunki 1 rb
2 kop.— 1 m . xo kop. Pszenica wiośęiańtka w  po 
ślecuiejsiyCn gata.ikach nie Cieszy się popytem 
i ceny jej Są oczyw iście nizsze od p rzyto czo n ych

'  2 żytem sr okojni£, lepsze gatunki również 
jak i pszenicy; w  zapotrzebowaniu w yłącznie ze 
strony m łjn ó ir, które płacą na stacyaęh kolei Po- 
£udmo.vo-ZachoduiCh 80 —  85 kup. i 86 -r- 88 kop 
fran„o stseya Kijów,

Z  jęczmieniem pastewnym usposobienie stałe, 
z  powodu wyczerpania sir zanasów aaoftarowanie 
towaru niewielkie; ceny jęczm ienia f i  warcznego 
dobrze oczyszczonego pozostają na ciotychczasowam 
poziomie 8 3 -8 5  kop.— su cy c; więcej j c S t  w  zaofia­
rowaniu tańszjcfe gatunków włościańskich pc cenie 
78 -82 kop. frąnko st.arye k»lę: Południowo-Zacho­
dnich. Z  ęczmienit-ą briw arnym  bez ziriany, za 
potrzebowanie zdaje się być nieco' większe, lecz 
uotycbctas nie w yw arło to w p ływ u  aa ceny, które 
pozostają na dawnym przio nie,

W  ostatnich dniach daje sie zauw ażyć pew te 
ożywienie z owsem, przyczem żądają go tak dla 
zaaiewu, jak i na puszę; n«óywają też eksporterzy 
na w yw óz do Austryi. Z a  owtes w  cobzym  galun- 
ku na nasienie pL co.io  na stacyach kolei Pokudnió 
wo /.acnodmch cio 1 r b ,  folw arczny pastewny do 
85 kop.

Proso w  stałem zapotrzebowaniu, przyczem 
ceny pozostają na dawnym poziom ie—  80 -84 kop 
za lep9z- gatm ki.

Z  grochami p«nuje pudal usposobienie bez­
czynne i na^zwyczflina rozm abość w  cenach w  za 
iezcośći od gatunku towaru; nabyw cy do pewnego 
stopnia bt^-esuję się tyłko gruchami nasiennymi, 
przy czem za najlepsze gatunki płacą, za groCb 
,W ikforya" 1 rb jo kop.— 1 b. 45 k o p , za rychlik 
zielony j rb 40 kop.— 1 rb. 60 kop.

Siem ię lniane w  średnim gai mku na staCyach 
kolei Południowo-Zachodnich 1 rb. 50 kop.— 1 rb 
Co kop , rzepek 1 rb. 6a kop.— 1 rb. 70 kop.

Z koniczyną ppzostije usposomenie spokojne 
Jecz stałe, zą wysokie gatunki koniczyny nasiennej 
p łicą  16 i*b-, za średnie i o - 1 3  rb , lepszego towa 
ru ni rybku bardzo ri>ewielc, gdy tymczasem za- 
potrzeb *wanic na taką właśnie kunićzy rę tak ze 
struny eksporterów, jak i producentów ipłćjscow ych 
i orgjsniz-tcyi rolniciych  nader o<ywlone. .

Słychać również o tranzakcyach na zboża 
przyszłego urodzaju; taii np. zaw teraro t-anzakCye 
na px/ysRą pszenicę po 93—95 koa. fraftko stacye 
kolei Połudir* swo Zachodnich, pad waru-kfent pa 
działu różnicy pomiędzy >~eną sprzedażną 1 rynko wa 
w  ch w il’ dostawy po połowie m iędzy sprzedawcą 
i nabywcą. Znaczniejsi producenci dotychczas nie 
występują w  ahar-kte.ze sprzedaw ców  zbużi przy­
szłego urodzaju; należy przypuszczać, iż w  caż0ię 
konti aktów wyjaśni się ./rcuzcie ogólny slac rynku 
"beżow ego tak pod w zględem  cen, jak i co do roz­
m iarów posiadanych zapasów gotowego ziurns.

W  portach połndriowych usposobienie ryn­
ków  zbożow ycn Jłabe i małoczynne, z powodu 
Słabego zapoti zebowsnia z zagranicy; ceny jada k 
ze pózc sf»ją mniej więcej u ł  dawnya. po.iom ie 
W  szciegóiności usposobienie rynku "deskiega 
bezczynne i przygnęolune.

Z  • pszepiCą nader ospcle, zapotrzebowania 
zagranicę i m iejscowego praw ic niema, ceny zniż­
kow i; za ozimą pszenicę płacono 1 rb. 2'/j kop. —  
1 rb, i6t/a kop, ąjka i » b .  2 kop. - 1  Tb. 13 kop.

Z  żytem bezczynnie; zawierano irąnptkżye 
po 8r— 'J9 kop.

Z jęczmieniem w  ciągu tygodnia panowało 
usposobiene spoKojne; Ci ny nieco spadły, posiada-1 
cze towaru wstrzymują się od zawierania tranzak 
cyi; jęczmień pastewny 3-nroc. 92—95 kop.

Z  kukurydzą ospale i ntałacrynnic; za siarą 
suchą Kukurydzę dawano j6 - £ o  kop., za tegorocz­
ną surową żądają 60— 65 kop., lecz nabyw ców  pra­
w ic  niema.

W  M ikołajowie 9sposobienie ze zbc ena rłahe; 
zawierano trarzaacye po cenach: girka alka 1 rb. 
18 k o p — x rb. 19 kn p , żyto 88 -89 kop, jęczm ień 
94 96 kop., owies blaty 85 kop.

Od kor yĄ ondtntćw wtasnyci* 1 Agemtyi Ft 
ter*bur, itpif.

Spi^iwjf balksńnkiie.
Mianowanis B 1 ,*s: e go.

Paryż (AP). W e francuskich sferach po- 
litycznych munc watiie Dcicasse’go przyjęto z 
w;elkiem zadowoleniem.

Paryż (AP). Agencya Havasa donosi, iż 
rząd podnosi kwestyę posrierzenia Louis’owi 
w yso tego  stanowiska w ministerstwie spraw 
zagrań icznycL.

P ary ż (A P ). Dclcasze wyjeżdża do Pe 
tersburg- 23 lutego.

Pizy gotowania Aiutryi-
YJiedsń (AP). G*zely donoszą, iż de­

partament wojsnny zamówił w węgierskiej fa 
bryce aeroplanów 15 monoplanów E nchc *.

Stanowisko rusinór/.
LWÓW (AP). Prasa ukraińska wzywa

swoich sironników do niezwłocznej organizacyi 
oddziałów wojskowych w razie konfliktu mię­
dzynarodowego.

Zatarg biiłgórskii-ruraiinski.
Londyn (AP). Agencya Reutera donosi, 

iż dn. 5 lutego motatsfwa zaprononoweły Buł- 
g&ryi i Rumunii interwencyę. Oczekiwana jest 
zgoda obu rządów.

Petersburg (AP) Agencya Petersburska 
dowiaduje się ze źródeł wiarogodn/ch, że Ru­
munia i Biiłgarya zgodziły się na inter­
wencyę.

Narada amba&durów.

Londyn (AP). Nsrada ambasadorów od­
była s™ dn. 8 lutego.

Kongres albański-
T ryest (AP). t Trk»ter Zeitung* pcd«jc 

program kongresu albańskiego, który odbędzie 
się dn. 16 go lutego w Tryeśtie: utworzenie
potężnej i niezależnej Albanii 2 gwarancyą jej 
politycznej i ekonomicznej samodzielności 
Przyjmując do wiadomości chęć Kucowalaclfó* 
wejścia w skład nowej Albanii, kongres wita 
naród bratni i żąda w imię sprawiedliwości za 
niechania blokady Albanii. Kongres poweźmie 
lóinaież decyzję w sprawie zarządu A* anii.

Dokoła sytuacyl politycznej.
Wisdńri (AP). Przedstawiciel wiedeńskiego 

,Cor. Bureau" konferował w Petersburgu z 
prezesem rady ministrów, który wyraził swe 
zadowolenie z powodu pokojowych poglądów 
półurzędowej prasy rosyjskiej I mustryackc-wę 
gierskiej; przedstawiciel wyraził swe gorące żv 
czenia, by sprawy bałkańskie zostały jaknaj- 
rychlej rozstrzygnięte za zgudą wielkich tao 
carstw.

W  Adryanopoiu.
Sofia (AP). Rząd bułgarski otrzymał te­

legraficznie wiadomość od metropolity greckie­
go w Czataldży o rzezi i okrucieństwach, ja 
kich dopuszczają się wojska tureckie nad lu 
dnością chrześcijańską. Stan tej ostatni* j jest 
okropny. Metropolita prosi o pomoc i o- 
bronę.

W Gr«cyi.
Ateny (AP). Diadoch przeszło godzinę 

rozpatrywał sprawy bieżące wraz 2 Veniielo- 
wm, następnie Veiiizcłos powrócił do Prevezy 
Według oświadczenia jego upadek B'zani .,esi 
już blizki.

Walki gr&eko-turecMs.
A teny (AP). Wojska turecaie wraz z od 

działami nieregularnymi napadły na obóz gre 
cki w Dewrenzy. Nieprzyjaciel został ze stra 
tami odparty i cofnął się do Chrystowicy.

Pod Birani trwa walka d laiowa.

Przed Wfilłią bitwą.
Kfnstantynopbl (AP). Mabmud-Szefket 

basza wyjechał do Gallipołi w celu wydania 
ostatecznych rozporządzeń przed walną bi 
trą ,

W TurcyJ.
Ko. star ty lopol (AP). Urzędnicy zaczęl 

otrzymywać pensyę za grudzień. Rząd turćck 
otrzymał pói t o; ęf l l l bf f t  funtów od gtupy fi­
nansistów z bankiem o-lonickim na czele.

Na wyt>psicb gnckich.
Atany (AP). Ludność wyspy Kalimno: 

proklamowała przyłączenie do Grrcyi.

W  sprawia bojkotu.
Petersburg (Wł.). Warszawski kciespon 

dent ,N o#. Wrem * w dalszym ciągu omawi? 
tprawę bojkotu żydów w Królestwie. Zazna 
i i i  on, iż polary w dalszym ciągu stosują 
środki, które żydzi oddawm Stasowali nie kupując 
lic u du*;:* śrijso Z/dd wszczynają hałas z 

powoda gi oiącego rzcKomc pogr omu, ehociaż 
lam. w to nie wierzą jedynie w celu wy wołu 
aia inttrweucyi władz w sprawie bojkotu.

Przeciwko cudzgzlpnłccm.
Wiedeń (AP) Słuchacze uniwersytetu 

praskiego, niem,jec!hiago wydziału lekarskiego, 
organizują związek, skierowary przeciwko siłu 
ehaczom cudzoziemcom, głównie rouyjskim pod 
danym, z obawy przęd ich napływem . Obe 
cnie ze 140 słuchaczów I-go kursu jest 46 pod 
danych rosyjskich.

Echu zabójstwa Time.
Detersburg (AP) Z powodu wiadomości 

podawanycn przez gazety, jakoby jeden z za­
bójców Time baron Gejsmar został uwolnicny 
cd pełnieni? swych ODoWlązków w banku nań- 
ntwa po dokonaniu zabójstwa, biuro informa­
cyjnie cświadcz*, iż wiadomość ta nie zgadza 
się z rzeczy w5, stouaą, ponieważ Goja mar został 
zwolniony jeszczt w październiku. 1912 r,

Sufrażysti.i w Anglii.
Loudyn (AP). Aresztowano na podstawie 

oskarżenia o podpalenie w Kewgarden 2 su- 
(rażyslki. W  czasie badapia sofra*ystki zacbo- 

ywały »ię wyzywająco, rzucaiy w sedzie 
go książkami i kałamarzami.

W  Edynburgu sufrażystki u tlały jakiegoś 
płyr.u dc 20-tu skrzynek pocztowych i znisz 
czyły w ten sposób 2,000 listów.

W  Leys i Nudsbampton sulrażystki spali 
ly  kilka skrzynek pocztowycb.

Z Parsyl.

Teheran (AP). Poseł rosyjski Konełł-Po- 
klewski przed wyjazdem na urlop był u szachr 
wraz z dragomanem Girscm na auoyencyi po- 
żegnalnej'” Ambasador przedrtawił sz*cbowi 
, charge d aifaires" Bal lina 1 nowo aiano „ane 
go konsula genetulnego Trittera

W Japonii.
TokiO (AP) Admirał Jamamoto uformo­

wał nowy gabinet Ministrem spraw zagfanicz 
□ych zostat MuKino.

Konfiekrta.
Petersburg (AP). Skonfiskowano Nr 32 

gazety .Prawa. .* za ai tykuł p. 1. .Kadeckie 
projekty prawne*.

7. Rady ministrów.
Petersburg (AP). R .da ministrów zaapro­

bowała do wniesienia do Dumy Państwowej 
projekty prawa o środkach walki z paleniem 
opium i przepisy o rewieyi.

Petersburg (AP). Z  powodu wniosku pra 
wcdawczcgo 41 pesłow do Dumy Państwowe, 
o wyodrębnieniu miast w specyalne jedno itki

ziemskie, rada ministrów uznała za pożądane 
opracowanie odnośnego projektu prawa na in­
nych podstawach.

Różne.

Odęta (AP). Na ulicy Kołłątajówskiej w 
szopie zr*a)?ziono p rzyrząd  w yD uchow y.

Petersburg (AP;. Główny redaktor ,Praw . 
W icst." Baszmafeow, r.ost<ai zwolniony z tego 
stanowiska na własne żądanie. Tymczasowo 
pełnić będzie obowiązki redaktora naczelnego 
starszy pnmocuik Wojciecbowicz.

(Od jSgentyi Fetersourskiej).

DiMia Państwowa*
Posiedzenie z dnia S lutego.

Przewodniczy R o d z i s n k o .
Na porządku dziennym pomiędzy innymi: 

projekt prawa o wyasygnowaniu 10,000 rb. 
na ukończenie budowy kaplicy pamiątkowej na 
polu bitwy pod Lipskiem, projekt prawa o re­
formie szkoły średniej, tudzież ó wykupie kolei 
Moskiewsko -Kijowsko •W oroncstiej.

Nagła interpelacya soc dem. w sprawie 
zabójstwa włościanina w  pcw. ozurgeckim 
przez strażników zostaje przez interpelantów 
cofnięta.

W  daiSŹyni ciągu prowadzone są rozpra­
wy nad icterpel.cyą 78 pos'ów do ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie terminu złoże­
nia do Dumy projektu ustawy ziemskich dróg 
grantowych.

Iaterpelacyę popiera D e m c z e n k o .
W  debatach biorą udział; dueb. J uż- 

wi u k ,  R o d i c z e w ,  S z i n ^ a r e w ,  C z c h e i -  
d z e , duch. P o k r o w r k l j  i K r u p i e n s k i j .

Interpelacya została jednogłośnie przy­
jęta.

Omawiane jest oświadczenie 30 posłów 
do Dumy o zwróceniu się do ministia spraw 
wewnętrznych z zapytaniem, czy rząd zamierza 
wnieść pcdczas se**yi obecnej projekt prswe o 
likwidacyi serwitutów włościańskich w guber­
niach Zachodnich i Królestwa Polskiego. Pierw­
szy z podpisanych P o 1 o w c o w (2), wyłożyw­
szy tusLoryę powstania serwitutów i wyjaśnia­
jąc, iż są one niedogodne, jair dla właścicieli 
ziemskich, tak i dla włościan, sądzi, iż serwi­
tuty w najbliższej przyszłości powinny być 
zniem, ne, a zatem zwrócenie się z zapytaniem 

wyjaśnienia jest bardzo na czasie
K i r i ł ł o w  i M i e l n i k e w  popierają 

wniosek o zwróceniu Się z zapytaniem, P o  s t ­
atków uważa, iż awestya godaa jest zbadania. 
Można zainterpelcwać ministerstwo, lecz posta­
wiwszy waruntk, iż nowe zarządzenie może 
być skuteczne tylkó wtedy, jeżeli uregulowanie 
stozunków nastąpi na pods.awie wynagrodze­
nie włclcian zc utracone przez r_:eh prawa na 
ziemię posiadaną I to wynag-odzen'0 w formie 
ziemi.

I c z a s  obawia się, że karestya serwitu­
tów nie będzie rozstrzygnięta zupełnie spra­
wiedliwie. Duma postanawia zwrócić się do 
rządu z zapytaniem w sprawie likwidacji ser­
witutów wiościańjiiicli i przyjmuje formułę z 
zaznaczeniem, że rozstizygmęcie stosunków ser­
witutów ych możliwe jest tylko, w razie wynt. 
grodzenia włościan odpowiednią własnością 
lemską, wznmian z« Hicandowane prawą ser- 

wdutowr -5
Projekt prawa o udzieleniu środąów n i  

budowg świątyń prawosławnych oddano do 
Itomiayi,

Duchowny M i ę s z k o w s k i  i S z m i a -  
Ir o w wypovzicdzieli sie za n.ezwiocznem roz­
patrzeniem projektu, ponieważ zadośćuczynienie 
ootr7..bon] religijnym ludności prawosławnej 
aie cierpi zwioki.

Na porządku dziennym projekt prawa o 
zmiame porządWu wyborów radnych ziemskich.

Ogłoszone zostaje oświadczanie głównego 
zarządu do spraw gospodarki lokalnej, oiaąj- 
mirjąeego, iż rząd opracował już podęjiawy fe- 
foriry zfcmsfiej i przygotowuje projekt prawa* 

Podjąć stę opracowania częściowego pro­
jektu prawa posłów Dumy wydiiaf nię może, 
ponieważ projekt 'n:czgcdny jest z poglądami 
ministerstwa.

S t i n g a r e w  sądzi, i~ jeśli rząd odwle­
ka opracoTauie reiormy ziemskiej, to prawo- 
dsw ej obowiązair ją  skorzyrtać z prawa ini­
cjatyw y i zaproponować własną, ponieważ bez 
gruntownej rewizyt ustawy ziemąkirj nie można 
uależycie rozstrzygać kwestyi gospodarczego i 
ekonomicznego życia kraju. Lec: jaki skutek
będzie miało to p~awo micy*tywy.J Uprzywue- 
cwani członkowie izby wyższej nie‘ bardzo 

aprobują zapoczątkowania izoy niższej. W y­
starczy przypomnieć projekt prawu o wprowa­
dzeniu ziemsSwa w gub. archanielskiej. (Oklas­
ki na lewicy 1 i w centrum). Aryrtoke ityczui 
prawodawcy i nacyonalni państwowcy izby 
wyższej pozwał»ią sobie na lekceważeni; wiel­
kich s ł  pańbtw?. (Oalauki na lewicy i w cen­
trum). Z  punktu widzenia reformy prawodaw ­
stwa ziemskiego proponowany projekt piawa. 
jest drobnym wysiłkiem w wielkiej kwestyi 
prawodawczej.

Mówca kcńczy słowami:
„Chociażby to jedno przeprowadźcie, lecz 

uznajcie to za poźądąnc w chwili obecnej i nie 
odwlekajcie urzeczywistnienia projektu prawa 
przez oddanie go do *.oumyi", (Oklasąi na le­
wicy).

M a r  k o  w (2) oświadczą, 'ż jest za rewi- 
zyą ustawy ziemskiej, l.tcz pod warunkiem u- 
trzymanlą zasady stanowej. Mówca sądzi, iż 
projekt ziemstwa ąrchangleląkicgo odrżącopy 
został przez izbę wyższą z  powodu znacąnc^p 
oddalenia I rozrzucenia miej^corości zaludnio­
nych, wobec czego włościanie nie pojadą do 
ziemstwa, w którcm znajdą się przyjaciele 
Szingarewa, mieszkający w mieście i nie mający 
nic wnpólnego z wlościana m:, (Okiąski na pra- 
wlcy). rraw dzi .i stronnicy ateresów włości ui- 
stich pot.mai bronić ząiauy scąaowej.

Mówi a nąiega na oddanie projektu komi­
sy i, ponieważ projekt jest kcrzyćtąy, lecz w y­
maga rozpatrzenia ^Oklaski na prawicy).

A  a  t o n o w oświadczą, iż ąutorzy projek­
tu uważają za zbyteczne, po wyjasntomu ne- 
gąiyw ątgc stosunku rządj, oddanie projektu 
kotuisyi dla rozstrzygnięcia, czy jest on pożą­
dany.

Kwestyą jest jasna. Projekt należy umać 
zu pożądany 1 oddać komisyi dla opracowunia 
jegc, trticl.

W m csei A ntonow i ptzyjęto jednogło.-
śaie.

Następnie omawiano kwestyę, o ile pożą­
dany jest projekt prawa o nietykalności oso­
bistej.

S z i n g a r i c w  wskazuje, iż kwestya o 
ile jest projekt pożądany, jest w danym w y­
padku nie na miejscu, ponieważ w sprawie 
nietykalności osobistej nawet rząd wniósł pro-
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ekt pra w a. Wobec tego, d * p y  projekt m rżna 
oddać tylko komisy", w  Której stę znajduje 
p r o je s t  rządowy.

R o d i c z e w znajduje, Je nie można 
stawiać kwestyi, o ile jest pożądane to, co o 
gloszon** zostało przez akt z da. 17 paździer­
nika. Żsdae państwo nie może egzystować 
jeśli podstawą jego 2yc'a społecznego n.e jest 
uznanie praw obywatela i człowieka. Nie mo 
łe  być prawdziwego i czynnego patryotyzmu w 
ki aju, w którym niema bezj ieczeństw a osobis­
tego. Nie może wielki kraj istnieć i róść pod 
nieznośnym uciskiem samowoli (oklaski na le- 
w ity).

A d  ż e m  o w wskazuje, że manifest z dn 
17 października zobowiązał rząd do wprowa 
dzenia w życie prawu nietykalności osobistej.
7 lat ubiegło, nastąpiły po sobie 4 Damy, a 
kraj po dawnemu pozostaje w tych samych 
v trunkach zarządu, które potępił manifest.

Trzeba skończyć z tymi sposobami rzą 
dzenia, w przeciwnym bowiem razie, wszystkie 
dtbre prrwa oka*ą się bezcelowe.

Z a m y s ł ó w  s k i j  wskazuj-, że dany pro­
jekt jest zbyteczny, ponieważ projekt rządowy 
w razie konieczności może być zmieniony za- 
pomocą poprawek O istocie zaś projektu ka­
detów można sądzić z paragrafu T5*go, który 
proponuje u i iści wie zniesienie granicy osiedle­
nia dla żydów.

M i 1 u k o w proponuje zarządzić głosowa­
nie imienne.

M a r k ó w  (2 ) radzi poprzeć wniosek, po­
nieważ pora już stę dowiedzieć, kto jest wyna» 
jęty przez żydów i kto chce rozpuś :ić ich po 
Rosyi.

Wniosek uchylono.
Przyjęto wniosek o odlaniu piojcktu, ja ­

ko m iteryału, komisyi.
W  dalszym ciągu omawiana jest kwcstya 

o ile pożądany jest wniesiony przez kadetów 
projekt prawa p-asowego.

M i l u k o  w zaznacza, iż wszyscy przed 
stawicieie wszelkich stronnictw politycznych 
pragną nowego prawa praso we go, jednak wi­
docznie rządowemu projektowi dotąd nie nada­
no formy, odpowiadaj ącei życzeniom większości 
D uny. Poglądy nowego ministia spraw w e­
wnętrznych na ustawę prasową dotąd nie są 
dostatecznie ustalone. W  każdym razie można 
uważać za niewątpliwe, iż zupełnie reakcyjne
prawo jest niemożliwe. Sam rząd to uznał
przed 17 października, uznał nawet istniejące 
przepisy za nienormalne. W noszą- z pism, mi­
nister jeFt przeciwny poszczególnym punktom 
projektu kadetów, lecz zgadza się z nim zasa­
dniczo.

W ięc oddanie pi ojektu kom iiyi w celu 
wyjaśnienia, o ile jest on pożądany, byłoby 
zbyteczne. Należy projekt rozpatrz; ć zasa­
dniczo

Mówca zaznacza, że obecnie represye
administracyjne doprowadziły prasę do stanu 
niemożliwego, a postanowienia obowiązujące 
zastępują i modyfikują prawo oraz powiększa­
ją  kary.

Rozpatrzenie prawa prasowego odroczo- 
ao do następnego posiedzenia.

Omawiana jest kwcstya nagłości interpe- 
lacyi skierowanej do prezesa ministrów z po­
wodu złożenia do zatwierdzenia Najwyższego 
uchwały rady ministrów, powziętej niezgodnie 
z prawem z dnia 1 czerwca 1910 r ,  w spra­
wie emerytur nauczycieli i nauczycielek ludo­
wych.

Wniosek o nagłości, poparty przez W c- 
r o n k o w a  i hr B o b r y n s k i e g o ,  oraz sa­
mą interpelację przyjęto.

Następne posiedzenie— we środę.

Giełd

D ,U  8 (ai) Jutego 1913 r.

Barlls, W /p la ty  aa P e tsrtb e rg  ap. 315675
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Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych i  Agencyi 

Petersburskiej).

S p p a w y  b L t k a ^ k i n .

Pcśiednlctwo mocarstw.
£ o f:l (Wh). Gabinet wczoraj miał' po­

wziąć decyzję w sprawie pośrednictwa mo­
carstw w zatargu z Rumunią.

Stanowisko Turcyf.
Londyn (Wl.). Turcya zapewnia, iż trwa 

w widokach wzLO*” ien?a rokowań pokojowych.

W Rumunii.
BUĘareSZt (Wł.). W obec różnicy pnglądćw 

wśród ministrów, piawdopodobne jest przesile­
nie gabinetowe.

Powstanie w Albanii.
Saloniki (AP). W edług wiadomości z Epi- 

ru północnego albańczycy skoD centro wy wu ją 
swe siły w okręgach Frassari, Krenacu i E1- 
mencu. Oddział wojska pod dowództwem ofice­

rów tureckich przybył przez Trycst do Albanii, 
zaopatrzony w działa i zapasy wojenne.

Stanowisko Czarnogóry.
Londyn fWł.l, Delegat czarnogórski Po­

powicz oświadczył, iż Czarnogóra musi zdobyć 
Skutari.

Nota mocarstw.
Berlin ( Wł ) Nota zbiorowa mocarsl w zo­

stała doręczona w Sofii i Bukareszcie.

W pobliżu Dardanelów.
Londyn (W ł), D i  „Daily Maił* donoszą 

z Mityleny, iż w zstoce Bezika, u wejścia do 
Dardanelów, pomyślnie wylądowało wojsko 
z 35 transportowców greckich.

Pod Czataldżą.
Konstantynopol (Wł.). Na linii Czatal 

dży w stronie Hadem Kioj od godz 9 ra n o  do 
5 po południu słyszano silną kanonadę. Szcze 
gółów brak.

Stugtiacya w Galicy i.
Wiedeń (A p). Minister dia Galicyi o az 

minister skarbu przyjęli delegacyę burmistrzów 
miast galicyjskich, na czele której stoi prezes 
Kołs Polskiego Leo. Delegacya robi starania 
o udzielenie zapomogi państwowej dia ludność, 
miast galicyjskich, która cierpi głód. Z istój w 
przemyśle i handlu stworzył sytuację opłrkaną 
We Lwowie, Krakowie i innych miastach daje 
się uczuć brak zapasó r żywnościowych.

Mianowanie ' Delcas? ego,
Paryż (AP). Prasa tutejsza uznaje ,nomi- 

nacyę Delcasse’go za w zupełności odpowia­
dającą interesom sojuszu francusko-rosyjskiego, 
który DHcasse zdoła umocnić.

Uiatwi on również rozstrzygnięcie wielu 
zawiłych kw tslyi, jakie wyniknąć mają w Eu­
ropie w związku z zakończeniem Konfliktu bał- 
ł ari ki tgo

Londyn (AP). „Times" z powodu nomi­
nacji Delcass^go pisze: „Ów działacz pań­
stwowy zrobi) więcej, niż ktokolwiek inny dla 
postawienia zewnętrznej polityki Francyi na 
trwałym gruncie. Dążył on za pomocą wzmoc­
nienia sojuszu z R osją  i utworzenia ugody z 
Austryą do tego, by przywrócić Francji jej 
miejjce w Europie, jakie się jej p-awnie należy 
Rr l i  Delcaste’ego w utworzeniu trójporozu 
mienia me powmna wywołać niezadowolenia 
w Niemczech z powodu powrotu jego do czyE- 
nej działalności politycznej.

Berlin (Wł.). Nominacya Dełcassć’go w y­
warła tutaj olbrzymie wrażenie. Dzienniki ber* 
■iństie są przekonania, iż na stanowisku am­
basadora Delcasse wyzyska swe wielkie do* 
świadczenie w i p r i r  ii h marynarki na kerzyść 
floty rosyjskiej, którą pot.aw i na stopie groź 
nej dla Niemi c Prasa, wyrażając oburzenie 
z powodu nominacji, wypowiada przekonanie, iż 
Delcassć postara r ę  o usunięcie resztek wpły­
wów, posiadanych przez Niemcy w Peters 
burgu.

Wiedeń (W!.). W  kołach politycznych

panuje wielka konrternacya z powodu nomina 
cyi Delcasre go. Panuje przekonanie, ;ż poli 
tyka rosyjsko-fraucuska w stosunku do Au*try< 
i Niemiec niewątpliwie ulegnie pogorszeniu.

ĆKiczem*, nocne.
KrakÓW (Wł.) Załoga odbyła wczoraj 

wielkie ćwiczenia nocne.
Dokonano ataku próbnego na fortyfika- 

cye zachodnie.

Konfiskaty.
W arsziwa (W ł). Wczoraj, w drodze 

administracyjnej skonfiskowano wydania wie­
czorne „Euryera "Warszawskiego" i „Gońca",

W sprawie reformy wyborcze] w Galicyi.
Lwów (Wł.). W poniedziałek rozpoczy 

nają się konferencje w sprawie reformy w y­
borczej. Przppuszczs ją, iż dojd-ie do porozu­
mienia. W tedy Koło Polsk*> zażąda natychmia­
stowego zwołania sejmu.

Nowy prezydent Francy!.
Paryż (Wł.). Ambasador angielski podczau 

izyty, specyalnej wyraził Poincare mu zaufanie 
króla i zapewnienie utrzymani- serdecznego po­
rozumienia.

Udaremnien;e stracenia Madery-
NeW-Ycrk (Wł.). Ambasador S tm ów  Zje­

dnoczonych udaremnił stracenie Madery

Reforma wojskowa w Niemczech-
Berlin (Wt.). K rąty pogłorka, i i  w celu 

urzeczyw istnieni projektu służby 3-Ictniej w 
wojsku, ma się ona rozpoczynać od 19 roku 
po zaświadczeniu lekarza. Wcześniejsze powo­
łanie jest niemożliwe.

Katastrofa.
Berlin (Wł.). Książę E i  wara Koburski 

podczas jazdy na saneczkach w Bobsłeigh 
wpadł na drzewo i został poważnie ranny.

W sprawie szkól prywatnych.
Petersburg (Wł.). W  komisyi Rady Pań­

stwa omawiano projeKt prawa o szkołach pry­
watnych, oraz rozpatrywano kwesiyę kar za 
tajne nauczanie. Jak wiadomo projektu, zno­
szącego karv, pzzyjętego przez drugą Dumę, 
Rada Państwa nie rozpatrywała. Przeprowa­
dzony w drodze art. 87 został on wniesiony 
do trzeciej Dumy, jeduak pozostał nierozpa- 
trzony. Do czwartej Dumy projektu tego nie 
wnoszono. Wobec tego wielu członków komi­
syi uwsiaio, iż pozostaje dawne prawo karzą­
ce za tajne nauczanie. Dlatego wniesiono po­
prawkę, pi oponującą uzupełnienie projektu ar­
tykułem znoszącym kary. Dzięki prawicow­
com poprawkę uchylono. W  redakcji Dumy 
projekt opiewa, że szkoły prywatne mogą 0- 
trzymywać subsydya skarbowe oraz ziemskie, 
jeżeli wykłady prowadzone są w języku rosyj 
skini. Wniesiono poprawkę, aieby fub.ydya 

ydawane były wszystkim szKotom, które 
otrzymały pozwolenie od ministra oświaty, bez

względu na język wykładowy. Poprawkę od­
rzucono.

Z Koła Polskiego-
Petersburg (Wł.). Koło Poiskie wniosło 

interpelację z powodu przipisów obowiązują­
cych, wydanych przez warszawskiego i kijow­
skiego generał-gubernatorów oraz gubernatora 
kowieńskiego, ustalających kary za współudział 
w tajnem nauczaniu. Wniosku o nągłości nie 
złożono.

Petersburg (Wł.). Koło Poiskie wniosło 
projekt prawa o użyciu sum, ściąganych na 
rzecz sadów gminnych w Królestwie Poi- 
skicm —  na zasilenie funduszów drogowych.

Interpelacja.
Petersburg (Wł.). G u p a  polsko-Iitewsko- 

bialoruska opracowuje interpelacyę z powodu 
rozporządzenia gubernatora mińskiego Gierrz o 
nieużywaniu języka polskiego w napisach na 
szyldach oraz w innych wypadkach. Interpela­
c j i  zos*anie wniesiona w najbliższej przy­
szłości.

W sprawie wyboru Jagiełły.
Petersburg (Wł.). Skrajni prawicowcy 

postanowili, iż na plenum Dumy będą głoso­
wali za uznaniem wyborów Jagiełły jako nie­
prawidłowych.

W obronie Kasso.
Petersburg (Wł.). Póiurzędowa „Rossija" 

sądzi, że chociaż większość Dumy uznała w y­
jaśnienia K n r o  w sprawie średnich zakładów 
naukowych za niewysftrezające, jednak wyra- 
zicielką opinii społecznej w danym wypadku 
jest mniejszość.

Sprawo Łyżlna
Petersburg (Wł.). W  sądzie okręgowym 

w obecności psychiatrów dokonywano w ciągu 
kilku godzin CKsperfyzy władz umysłowych Ly- 
żina. Stwierdzono, iż Łyżrn oddawna cierpi 
na ostry rozstrój nerwowy na gruncie parali­
żu postępowego. Woboc tego sąd urnal. iż na 
mocy art. 353 sprawę o fałszerstwach dokona­
nych przez Łyżina należy umorzyć. Uchwała 
sądu złożona zostanie i-mu departamentowi 
Kasacyjnemu lenatu, który dn. i6-go lutego 
wyda ostateczną decyzyę

Echa wystąpienia Kobylińskiego.
Petersburg (Wł ). Rodzianko rozesłał pre­

zesom frakcyi korespondencyę z Kobylińskim 
z powodu znanego w yw iaiu  w „Now. Wrem *, 
załączając iist własny, w który j  oświadcza, że 
uważał za konieczne zarządzić środki przeciwko 
obrazie pesłów.

Konwencya literacka
Petersburg (Wł.). Na pobiedzeniu pod 

Komisyi rosyjsko-niemieckiej konwencyi lirerar- 
kiej uznano projekt rządu rosyjskiego za nie­
możliwy do przyjęcia Obrano podkomisyę, 
która opracuje nowy projekt o prawach autor- 
sk.cn.
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F ^ O Ż S I F Z C  I* został otwarty
SPRZEDAŻ 73!

t ó j j i r i  w ;  m  t e
dotonuje się codziennie od godz. 9-ej rano do 7 i pół wiccz.

O tr z y w m y  * o w y  trazeport

Z Y U lŚ tfT A  G LfSO tA
1 * * 1  s a | | i ^ ż | l e o i a  l t | s  . y n  ■ e s p a n E a t y M  p o d a i r k l t n

Na r  iłfnie, w 4-Ch w ielkich te­
rnach ezdobnie spraw ianych, nagro- 

zen* prze- K. tę kian*v4K iego,

peial
ry, praw , eD yczainnaridow ege, sztuk 
i nauk, uzbrejeń i ubierów, zabaw  
i gier, m uzyki 1 pieśni, num i.matyki 
i etdegrśfii życia publicznego, ryedk- 
śkiege, rolniczego, kościelnego i ło- 
w iecklet e z 9-em w iek *w  ubiegłych. 
Podręcznik w każdym  demu knniecz 
a y  bezw arunkow e.

N ajwtęk*-y zr.i wCa prze*złoić 
polskiej, preiesor Aleksander BrOck 
nei, tak pisze (w  Bibliotece W ar­
szawskiej*) o Encyklopedyl Głogera- 
rRówui( pożytecznego, Ciekawego 
1 pou ‘ .ajaCege w yauw ciętw a l.ie 
Srosób pom yśleć! Znajdzie w  niem 
Czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o któiyCh się Cr es to słyszy, a mało 
wie, 1 nabierają ,e szczegóły nowe­
go bt.rwne>» iy ćia  i w skizesza  si- 
zanairrzchła przeszłość, i biją da 
niej blaski i słTchać jej głosy*...

C oiml k s i ę g a r s k a  r h .  tU. «»37

Ił
iDli pranuiiniofów „Dńnita Kijcrc.^

aamawląjących dzieło w Adm(nistracvl pisma, cens znlłoaa do rk 12 
N« przesyłką picztową dnłącry(^nadały rk S
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najwygodniej­

szy 
dla potrzeb
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© H T s m r a m  e u tis te i e m u ?  «i iu iit i
ODESA, Lanieponowska 2„

„LA v i r .
Tygodmk społeczny, artystyczny i literacki

pod kiapowniotwam

jfttritts-^ry £eblond.
W yctodzi w Paryżu, i- iz y  numer ukazał się w d. 24 lutego 

n. st. bież roku.

I q u m O  jest pismem przyjaciół Fmucy: i francuzów, którzy 
j jt .f l  f i l i  się interehują rożwojem lucratury, sztuki i myóli ludz­

kiej w świecie ■ ałrm,
I a  y jp l f  m* za zad* r 1* zaznajamiać awycb czytelników re 

ffŁ i. ilu wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i
narodów.

Uy jp f) pom^eszc-a artykuły pióra najwybitniejszych publi* 
i l u  cyst ów i utwory 'iieracire oryginalne, p o r te J  oso­
bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 

ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy­
stkich dziedzin życia ludzkiego.

Każdy numer rL a sie" Uczy 33 strony diuku, zawiera także ilu-
stracye poza tekstem.

Roczna prenumerata „La vie" wynosi 25 tr. (10 rubli). 

Prenumeratę „L a rie* przyjmuje W  P a s y j n i  Redskcya „La rie* 

t l ,  m e  Rlazapine

19 Kijjowlo księgarnia L. l«izikowskiegot Kpeazasa
tyk M  99.

4  P R O G E Z N A  4

112

poleca

osobiście w Paryżu
wybrane

CREPl',3 DE CH1NE 
W  RYSUNKACH 

NA SUKN. E 
balowe i wizytowe

D U ŻY W Y B Ó R

G ALONÓW  
STB ASSÓW  

PRAW D ZIW YCH  
KORONEK

Niwość!
Etole z pióp 

Rękawiczki 
1 'aohinpze.

J

Uniwersytetu Kijowskiego- Blu 
FO Prscy poleca studentów, jak; 
korepetytorów, wychowawców 
nauczycieli, pracowników biuro 
wycb, masażystów etc Zapis; 
przyjmują s.e w lokalu Biura l*ra 
cy, Prorezna Nr 21 m, 4 
do 5 pp cijdżiennie,

I f l l o C i a r T  Prz>'j- poszuk. lhiejsea 
(%Ut*rlG,l i ,  a* wyj. z ofdyn., nie 
pij., puS świad. KieszczitycŁi zauł. 
Nr 4, w  sklepie. 7734

P o t p z e b n y  : j f ‘-
Cyę do Stowarzyszenia spożywczego

Zarządzający
z kaucyą od 20O0 — 3000 rb , pensya 
1200 rb. rocznie i od dochodu. 
Interes duży, obrót roczny przeszło 
9C,000 ib. Oferty tylko z  p o w a ż - 
n em i r tk e m  n iu e ya m i (kopia­
mi świadectw, ktoit zwrócone nie 
btda Docztą- Kijów, Puszkińska 11 . 
Dam Handiow; N.-WIi rzbicki i Brze­
ziński dla S. S. 7723

■ J a u czy c ie lh *  rutynow., klasztor, 
W kursa, poszuk. posady, pilski, 
dobry fr nc., niem.. ros. muzyka. 
Lwów, Zulinskiego 10, oficyna 71 p

774G

W ykiz liłcony  leKnik
któiy zarządz< ł v-ie!k e » i  lasimi w 
Niemczech i Królestwie, zaany ho 
dowCa i myśliwy poszukuje odpo­
wiedni*] posady Adres: Hów-ie, 
wołyńtkej gub.. Kpię^sraia L. Rut­
kowskiego dlk W. 7745 Potrzebny ekonom

fabryczny od d 1 -go kwietnia r. b. 
energiczny, gruntownie obeznany ze 
swoje mi itięciami i obo wiąz kam _, z 
długoletnią praktyką, z dobremi 
świadectwami, c dp>sy których przy- 
syłac do fabryki , ,Z b P u r i  ’  poczta 
WełpCzyska woł. gub. Odp.sy zwra­
cane ili“  bę4a 7690

D u ch a ltep -p a ch m la tr z  poszuk 
D  posady a wyjazd wadar iis-tre- - 
Cyi iplnej Kijów ul. Prorezna 13 
ql, 11. Jurkowsk'. 7fi8l 
D e lP ie b n y  ekon em  uczći»y, 
■ trzeźwy, pracowity, zaradny zł 
dobremi świaacclwa ni j poważńetm 
rekomendacyami. 3ferty wraz z ko­
piami świadectw składać listownie 
lub osobiście. K'jów, ul. Tarasow- 
ska Nr 8. 7674

Mchln z baw Flni wspan Styl. 
IT ID lIlD  piękny fo p tep  , p o r t j i .
Pya plustowy dywan, obauty, gra- 
wiury i inne rzeczy tanio do sprze-

i T o i " '  odstąp, misa. 0 5
pot.., suebr, jasne, ciepłe Wiad. od 
g. 10 2 i 4 8, Rognicdmska 2 u 
szw-jcara. 7712

O ^ T O f l n t i r  ao6v' e,LhC-” 0  Z“ granicą 1 w Ro­
syi żonaty, bezdz,, iwiad. bar. dobre 
Prorezna 24, jnaęazyn Toruasrcw- 
liego, ogrodnikowi. 7675
M i a c y n is ta  m*sz. par. i narzędzi 
roln., znam giserst, ślus, tekarstwo, 
kowalstwo. 20 lat prakt., poszukuje 
ios na 2 — 3 masz. mam świadectw. 
fCreszcz. zauł. 5, hottl „IaternaCvo 
n*I“ Kozłowskiemu, 7677

M a p p h ń u f  p w t e e ś a .  Ziel. 
i n a f l i l l O W  gł tarta, doffcnn. do
Czysz, po 8 rb. nud w  m. Pohuń, 
poczt Bi aiłón* nod gub 7624

„Swro p«wy"Si~̂ 3?:
Li zaułez M  teldf ten ,*  'co. 
nanćzycielki, beny, aficyal, rremieśl. 
i wszelka Służbę demi wę Wspńl 
mieszkanie dia CzukająCyrdi prasy 
młedysh kataliozek p. a. „Schreni- 
S&a iw. Jadwigi*, iraiaai zaułek 
6 ar

O grodnik i,
granicą i w  kraju, uzdolniony, po­
siada chlubne świadectwa, poszuk 
posady oć 1 ma da. Czarry-Ostrów 
pod. gub poste-restante. Ogrodniko­
wi I S. 7631
T L r rn n  poszuk posady <10 dzieci 
l l u l l i l  od 6 do 8 lat, mam świa­
dectwa, mogę na wyjazd W.-Pcd- 
waina Nr 1 re1 3 dla H M. 7666

Tani? Kucirnia
Koła Kobiet Polek — Fnrdulęjow- 
ska Nr 26 w  dziedzińcu, za.o cna 
w  Celu, by młodzież ucząfc, się i lu­
dzie pracy nie mający czasu na pro 
wadzenie kuchni w  domu, mogli być 
pewni, iż dostają jedzenie staraunie 
p.zygotowane ta ma łe i po Cenie 
kosztu. Cały obiad 30 k., pół obia­
du 20 k. Cały obiad w  abenameneic 
miesięcznym 8 rb. 50 k. 5109

Uuentu  z prowir.cyi, polas, po- 
*» siukuje posady w  pc’ skim do 
mu Oferę/: do Administr. Dzirn, 
Kijów .* di i K. D. 7667

Potrzebny U S T T f f i S
ców do kl 111 i VU (tacina i jeżyki 
uowożylue). ZgłaSz. g. 3 -4 . Tsra 
sowska 9 1*. 31. 7668 Równe, g, wołyń.

PreDumeratę ogłoszenia do

„Dzień. Kijowsk.”
przyjmuje 14 9Ó

p. Ludw, Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. piśmie; .

A  r o  Tl O m  n,łody> '“nergicz- n . g l O U U U l  ny, zo:fąty, zawc-
ddwy rolnik (prakt w  Ks. Poznah- 
skiem) poszukuje administracyi lub 
Samodz. zarządu większym msjatkiem 
Może złożyć kaućyę do 10,000 rb. 
Berdyczówj ui. Grecka 10 dla „Ad­
ministratora*. 7630
R a ch m is tp ea  lub nadleśnego po­
szuk. pos. od wiosny r. b. postadim 
ćniubne świad. ora’, rekom., kilkun 
prakt Stacya Jiszury Poleskiej żel. 
kol. Tadeuszowi Kosiłowiczowi mai, 
Jaszuny 7572

DRZEWO OPALOWE
•K » d J. *•] i w i t n  ra Przystani. 
Nabierez.-Lugow 17 Tel, aa-8a. Ceny 
najn D rw i berlfn. najlepsze 3847

Biała -  Cerkiew
Przyjmuje 5484 

prenumeratę na „Dziiennik Kijowski 

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

Km B ro iio w icz

R i l i r L f l  ■ • łb o a e , łóżko ang el- 
U IU I  R U  ikie z materacem, krze­
sła wiedeńskie, cię ażywane, tanio 
do sprzedania. Zylrńska Nr 95 
wieSZKania 4 7670
poazukru ją  dzierż  y 2W - 1000
* dziesięcin. Ofefty szciegółowe. 
EłÓwns poczta - Kijów „K. M “ 

I Nź 6903. 76ii
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•Sobota, d g (22) lutego 19*3 r. >fe 37

KSIĘGARNIE LEONA IDZIKOWSKIEGO |
KIJÓW, (Kreszczatyk 29). WARSZAWA, (M arsza łkow ska  119).

POLECAJĄ OSTATSIE NOWOŚCI ROLMCZS:

N A W O Ż E N I E  ROLI
Napisał P r o t .  B a ra k ó w . Przy 
stępnte i z uw;ględnienkm ws.ół- 
czc.-nyeh metad; broszura, traktująca 
«  jleus ani'i alrby w  wielkich i ma 
łych gospodarstwach rolnych.

Cena 75 kp

R A C H U N K O W O ŚĆ
w  C U K R O W N I

PodręiTcik bt~ halteryi ułożony na 
podstawie wieloletrirj pj«ktvki w 
rukrowt.ictwie jr z e i S*. fty o h łe -  
ra .  C r;a Kb l .~

JAN ADOLF NIEYER

3ak należy uprawiać
bsraii cckr.we.

P. dręczrlk dr hodowli róż
gruntowoj i doniczkowej. Je
djha Książka w polskiej Ute 
ra .urze ogrodnicze i.

Cena Rb 2 -

NAWOŻENIE
GLEB PODOLSKICH

Według danych „ ‘'ieci Podolskiej 
pól doświadczalnych", napisał Jó­
z e f  L e e -Z a ,  a r tc  w  e s .

C-na 30 Lp.

Nakład Lecr.a Idzikowskiej \

Książka oprrcDwana na podsta­
wie 25-cio letniej praktyki art-ora 
z uwzględnianym najnowszych 
m ite l uprawy burska.

Crca Rb ISO,

Na p ro a in c fę  księgarn ia  wysy ła  za zaliczeniem. 7700

‘N A  JAttMAtttŁU K U N TH A K rU  W YM

Japońskie wyroby rękodzielnicze
JokoJ z  Japonii

DOM KONTRAKTOWY, 2-gie piętro, w oatsłnim nokcrji, obok bu­
fetu. (Cały pokdj urządzony w  japońekim stylu).

W  roku bieżącjm przywieziona p^zezemnie na jarmark ogromna party* nowcś:i, towrrów zjatonii. 
Ogrom ty wybór najr iznoroomejszych jkpońśWch wyrobów rękodzielniczych.
Śliczne ra'łony do buduar i syp. od 20 r. dn 10CT r,
Zasłany jłdwrbne do okien 4 rub. ,r>0 kop, 5 rub.,

5 rub. 30 kop , 6 i 7 rb.
Albumy artystyczne od 15 rub. do 60 rub.

Filiżanki porcelanowe z rys tinkami ręcznej roboty 1 r.
1 rub 50 kop, do 8 rub,

'tabrylt i norcelanowe od 2 rub do 6 rub. >0 Kop.
Glin. czajniki, nadaj, przyjemny aromat herbacie 

1 r-b v  i 1. 25 V . 1 r. 50 k.
Talerze porcelanowe na ściany i do owoców od 1 

rub do 5 rub.
Figu ’y  i ptaki porCe anowe od 20- k do 1 r 50 k.
P . ki etażerki do upiększenia ścian 45 k, 30 Kop .
75 k.. 35 kop., 1 rub. 25 k.. Jl rub 50 k. co 12 lub.
Papiir listowy drzewny 00 kop.. L rub. 25 kop. i 

l rub. Ł0 kop. pudełko 
Szkatułka l»kir**ow»n» do rob^t-k i papierosów 1 

rub, 1 rub 50 kop. 2 ruo do 15 rub.
Wazy porcelanowe i fajansowe 20 kp., 80 k , 45 k.,

1 rub. 50 kop , 4 rb., do 50 rub.
Pancau słomiane do biletów wizytowych 85 kop ,

85 kp, 1 rb. 25 kop. i 1 rub. 50 fc.
B ztu M  s i r g iM B *  ja p o ń sk i* , Wiórki rozpuszczające się w  wodzie kwiita nal 5 kop. i 15 k«p. pacz 
ka. Sztuka japońska: poć Cła* palenia papierosów pojawiają się ró lce fotografie -5  ko o fTBCzc*. Zwierzęta 
japońskie ł  waty: kurczęta, niedlwiedńe, myszy. niaCzki. koguty, mnłpy i óżne ir.ne 5 kop , H kcp., 10 aop., 

15 knp. 20 kop. 1 dreżej. P a ją k i Japońsk ie, poruszające ■ ę iak żywe 30 kop. i 33 kop. 
P s - fu m y  j apońsk ie dtskonaiy, przyiemny, dlugotrw >łv rapach. C&ryiaułrrn, T.nto.a, Minrnza. Kory 
lootis, Tref e, Fsjitkl, Konar,lia Renga fbe?) Orchideja, Sad* J*k8e, *5ża; Sukurs flakon 15 k, 35 k, 
75 k., i r 50 k 2 rub 50 Voa, S rut>, 4 rub,, 5 rub. i do 13 rb. K o loń ek a  woflfa f«p .? h «k a  fcw ia te- 
m n  zapachy: Chr»zsnten\ U  ii* majowa (bon waba\ L I ą japrńtka i Rineti (b »zj flairon 20 kop., 25 knp. 
i l rn k y ii ła  . i j s ń . k l n  Newajo 3? k Mkadeasa 4l> k Chryzantem 35 k Botan 75 K. L'stkl ftjolków
25 k Stpuma 5u k Groł.-eK, Trefl Fijołek, Orch dea i Róża tawałek 45 kop Pu i e r  ja p o ń sk i oudeł-
ko 25 k„ 35 k. 40 k i 50 V. Jaoońs-i krem do twarzy 1 rak słoit 1 rb S»Chet japońskie 20 k.. 23 k. 
JO k. 27 k. i C> k. M a szyn k i do  «  g -s se ian rs i o i reumatyzmu; b$bi <>łor/y i< fadkowycb cierpli fi 
i wrą Me jeśli pot zebny kb.n >re„—niezastąpiona rzecz -45 1- i' 1 r 21 t. Łm fjłów ld  japjńslce 35 i 4.5 k.

Uprzrimie proszę t*o K ‘jo »ian  odwiedzić mój tmgaryn, znajdziecie w mm pp. moc cickawycO,
oryginalnych, eleganckich priedmbtów na p ‘darunki i do up ęltRzenia unkniów.
O a ttiic ; n t  e r n r ik  prosz© źąddć z mego składu głównego w Rosyl: M osk w a , u l. T w e r s k a  R r  24, 
M a u a iyu  „ J a p e n i* ” , J ake j. 7596

Wachlarze i parasolki papierowe i jedwabne. 
Wazy ariy.,t. Sacuma i kloszowe od 3 r. do 85 r. 
Ręka do drapania pleców 35 kop., 45 kup, 55 kop.

75 kop. i 00 kop.
Noże m'-talowe do papieru 45 kop. t>0 krp., 1 rub, 

3 rub. 2.5 ko li i l rub. 75 kop 
Pandzie i ob adki do t ió t  Japrńikic od 15 k do 40 k. 
Pierścienie do srr we ek portcyg rv i 1 ygarnire 

Chusteczki do nosa iedwabre h ttowane 1 r 25 k.
1 rub 50 kop., 2 rub., 2 rub-. 50 lop. do 4 rub, 

Ramki do fotografii 1 rub 73 k , 2 rub, 2 rb. 50 k, 
i drożej.

Piórniki japońskie BO kop., 70 kop., 90 kop i 1 rb. 
K imao japońskie jedwabne haft od 30 * do 83 r 
Kupony na blutki japońskie tedwabte, wyszywane 

15 rub. do 25 rub 
Obrazy artystyczne od 1 rub 50 kop do 75 rub. 
F gi y z t a i ”, rłoniowr- od ł-5 rub lo 125 rub. 

Lalki japońskie 25 kop , 35 k., 45 k^p , 1 rb. 50 k , 
1 "up. 73 kop. i 2 rub 25 kop.

Serwetk'oapierowe do owofów  lOszt k 10 i 15 k. 
J.G0 srt.-85kep. i 1 rt’ b, 1000 szt 7 rb i 8 r 50 k.

H | T a l a f o  n 16 -  7 2  w  KIJOWIE K r t t s z o z a t y k  3 8  | Q

W Y K O N Y W A  W S Z E L K I E  R O B O T  7 

W  Z A K R E S  D R U K A R S T W A  W C H 9 D Z  ą C E

Otrzymaliśmy nawy transport

Rok Polski
w  t y a a ,  t r s d | c y i  I ^ e ś ł s i

Pnetistawi1

Z f g m u i i f  G l o g e r
Wydania 4ng • peirncłcr.c z 40 *yr.n^»i

P d M i  s .

G it pfinynerttorów „Oziessika (ijowskie;o:l
cena zniżona rb 4 qU (z przesyłką)

Zw ractó a ę  należy «jo administracy’ .D iie a n iia  K ijowskiego*

I
Bfl

45 K, MASŁO 42 k.
Śmietankowe świeże 45 Jop, 
Małosolone 42 kep funt. 

Magazyn W A S IE K Itg , 
Wielka - Wasylk«wska Nr 8.

Teltf. 36 18. 2568

WILNO,
Prenumeratę! ogłoszenia da

„ D r lu jilk a  H | n r t H i g i H
przyjmuje

ksiągar- J- Zawadzkiego

I
7arząd T-w a Kasy Emerytalce]

p p a c o m n i k ó w  n a  r o l i  i w  p p z e m y ś  e  R o l n y m  
n a  R u s i  2 » * > d sm i* . że w .ln c  z g r o w b i i k e n i e  »-*■*' 
łane ra  2 i tz] luty r. b , p r z e n i e s i o n e  z o a t a k o  n a
2 0 - i y  lu ty  r. b. 773^

Biblioteka Pamiętników
W styczniu 1913 roku złcznle wychodzić w Wilnie

„Biblioteka Pam iętników"
mająca na ee'u  zo b razo w -ife  życ'a Dolskiego i lltew sk:ego w przeszłości 
opow iedziane*c'przez św iadkó."utocznychji dzia/ączów pierwszorzędnych  

Każdy pamiętnik op racow any  o »ń * i «  ' r + *  j«d «irg o  o najw y  
bitniejazyoh h ls ta ry k i r  i '»ę? o# »oh  u a a i jo h  i opatrzony  

\ r s i t  iHrąiJprrećti cwę.

Współ, racownlctfto w P Mlotece Tamiętnlków przyrzakll:
P o : Tn-f £ r a o n  Askenazy, dr Ignacy Tadeusz B ,ran o w sk ', Kazim ierz 
Ba- toszew icz, Józef Lojasióoki, Micha? Brenrzt-jn, Zdzisłuw  Dębicki Janusz 
waszkiew jcz, piof. Ludw ik Jan-jwskf, ot  W dold Kamieniecki, W łady- 

-faw Korotyćski, d-r Stanisław fCośCiałkowski, p iof. Tadeusz Korzon, 
Manfred Kridl, Aleksander Kraurhar, d r Maciej Lorę*, H enryk Mościck , 
A Oppman, d-r Bronisław  P aw łow ski, F ran cuzek R aw ita Gav roński 
Mi> bał Rolle, M ieczy- aw  Rubkow ski, d r Adam  S k a łk o w i,!, p ro f Wa­
cław  S.>biesH, prof. W a iła w  Tokarz Józei T?Kar; ewiCz (H>di). LuCyan 

ziębło, Józef W eysenhoff, Maciej W ierzbiński, d r  W ładj-sław  Zahorski
f  inni

B i b l i o f c k a  P a m ię tn lk ń a r , jako w ydaw nictw o perrndyc/ut ukarywa*’
, ę bciizie rai na n siać w iortnacie książkowym, ebjęto c. 200 250 str. 
dru u, czyli rocznie 12 tomów, w każdym tomie znajdować się będą por 

trety i iiu^t.aCyc, odpowiadające t cści pamiętnika.

W A R L N K ! P R Z E D P Ł A T Y  B IB L IO T E K : PAM IĘTN  KÓ W .

*t Wiln>e i z przetyłKą p o czt: rocznie rb. 8 półrocz, rb. 4, kwart. rb. 2 
Za granicą 10, > « 5, ,  rb. 2.50

Dla pienumeiitaróf „Dziennika K!joi-“ przedpłata obnlżoae:
ocznie rb 7, półrocznie rb. 8 50, kwartalnie 1.75

Prenumeratą przyjmuje Admlni*t<ac>a .Dzlcn. Kij.' w  Kija wie; Kreszci, 38 
C n e m  unormowaijia nakładu Biblioteki Pamiętników Administracv<> 

uprzejmie presi o w czesne zapity. S zczegółow y p tctpekt Biblioteki P-- 
m ęuuków na rądanle w ysyła s i ę  bezpłatnie. 56Ui

Nakład Tuw. Udział, „KtfpyóP L i ł «w sk i l(.

R E D A K T O R -W Y D A W C A : J O Z E F  H L A H K O .

W ydaw n ic tw o  i jw . Akc. S 0 rg*lhranda Syr o»v I

B ś b  X X X V I I I  IB T B lE B lA a

i n a j o w i t s z a  il o s t -r a o a  t t o o d k i o w / 

DLA RODZIN POLSKICH

„ B I E S I A D A  L I T E R A C K A ”
.•A j* u m n a  t i z r u i r m t  P R n u u a  h a u z w y c z a j w

13 i&ióf itajtiinlt|u;ń jn liłt i  I r r r r j t i
tai kawitycli KUierór ^olckidt 1 obcym

R t d ń h U r  I  V y # a * i H M  N I C M M  B Y K O H A B Z k L

B it i i ia s s  L . ,e r ru b s  abejaruje wszystkie rodzaje lit— afury pięk 
aęj, Chwilę Meżaćą wtiecttiwiaief-ę i wi»d*ę #r«Bf-w*ą w frriL *- popu ■ 
Ii-mej, słowem w iiyttko es stanów, iteoaz** na po raeor umysłu inteli 
fentneg*.

IK s tu d a  l l r t r s e k s  sze*-?/1 u* uw/giędiiia e * l * j t  o josyoku  
a o l a s t o n  p o - o i t l s r a w i  I g u n lą tk l  ■ t r * < a o « ,

B le s la ń a  L lte ro o k a  wSzyttKie artykuły obficie ilu .truło.
1  rS la d a  L lto r o e k o  rozpoczyna w r. 1913 druk pracy iluatro 

wtnej p. t.
SROBY POLSKIE , zabierającej żyd i.yay aczeynlŁów wowattnd r. 1865 
poległych w  boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p.

P X I  M I  G M  k l Z P U T K I .

12 dużjGb terali* wyboruwych powieści i recai sów
Jotrzymują|feostpfn<ał« wszyscy prenumeratorzy

W  roku 1913 damy w zupełność szereg znskomltyćh powieści ory 
<!n*lnych, które ze względów Cenzuralnych, był, *otąd z«*ne zaledwt 
ai skróceniu: Mlchafn Czajkcws^.euo „H e tm a n  U k ra in y* ', „W e r a y -  
e i* a " i  Bolesław Ity „ Z a i  sd W ", osnutą na tle “ ypsaków 1863 r. i tn- 
e; nad.e powieści SyńoradzMego, Oswalewlcrf., L..ma. Bykoi-kl igo, to- 

zlńsk<ego, KaczLowaklego PrzybomwnklBgo Wliczyńskiago, Wiktora Hu 
jc, Dumasa Dickensa, Coopera, Fevala T arcydzieła Innych autorów. 
/ tych do iawanyci zupemie be> płatnie książek szybko utworzy się ko* 
borawra b ib lio te k a  t r o n ł e f  m a rto ń o l, kiztałcąćs serce i umysł.

WARTTmCI PRINC1CIKATY

w WarsTL Ms* rocznie rb. B. półrocznie rb. 3, kwartalnie rb I kop. BO. 
na prowincył. , rb. B, , rb. 4 , , rb 8 .

Zagranica, rocznls rb. IB.

O p ra w o  w y t w o r n a ,  ze złoconyn.1 wyciskami na tle barwnem, dedawa 
nycL 5ako premium powieści: 3 tomów ęo kop.; i  tomów i  rb., rn to

asów a rb,

3 «  t ą ś M l a j  l ó n N s t r a o r a  » / s f t a  s a a « r  s k a r s t r y  t s z p ł s t e l i

Kdrtrt N b h l* >  I tórnirdtracy, f  a -  o z a w a ,  P lo a  M ei o«fel jw  4
Yeietoe M 78*

O PU Ś C IŁ  PRASĘ Z E S Z Y T  XLT.ty

jńEp M m n l lilii i W
O m  a w i y l a  kap , BBr a  p r i s a f lk ą  kop- 4 0,

YRESCi
femterr Katarzyny II. — Czasy Pawła 
l. -  Zmiana w systemie , zą u w. — 
Uwolnienie jeńców polskich.- Zm ia­
ny w podzmle i zarządzie admini­
stracyjnym Kroju. — Deputacyc do 

Moskwy.

ILUSTRACYE l PORTRETY
Adam Kazimierz Ks. Czartoryski, 
gererit ziem ^odobiirh. — IzabeHa 
■r. hr. Flemmingów Adamowa Ka. 
Czartoryska. — Cesarz Paweł i od­
wiedza Kościuszkę w więzieniu, —

Uwolnienie Kościuizzi przez Ce a 
rw naw}» L — Dom -  Wilnie, przy 
uL Ni-mh ckitj, ”  którym mie-zka? 
lar Kiliński. — J*kób Bułharow. gu­
bernator litewski.—Uwolnienie więź­
niów polskich prze* Ce^aica Pawia 
l. — Michał Golmlazczew Kutuzow, 
ge-nerał-g jbernato. litewski - W a l*  
■yan fcr Zu&ow -  łaaryanna z K« 

Li*bomir««tich Walerianowa Zubo- 
wewa.— Aleksander Jielil^szow, gu­
berni tor kijo wskl —iwan hr. jGudo- 
wies, genprał-gubemator k jowski.

NI U  Z Y
B  B L I O I K C Z K A  1 . T £ R A C K (  » A R T i ' S  I Y C 2 N A  

Ji,na LorentowFcza
dotąd wyszły:

l.i P io t r a  S k a rg i K A ZA N IA  I P ISM A  CO ALAJPA3 f DN-EJ- 
S Z E i W >t ał, obj4>nit t wstępem opatrzył Wiktor Co
mulickl (Z piri-etem Skarg). Str. 428, w cpr ib. 1 15 

2) A u gu st d r  V i l l le r s  d e  l » l s ' »  Udam  W YBOB NOWEL. 
W  i rzekładzic i ze wstępem Wacława Ropowicza. (z por­
tretem). Btr 368, w opr. rb. — 90

:!Y E kn est Bon a r  D YALO fil I FRAGM ENTY F ILO ZO - 
F IC ZN E . Przekład i st, wo wstę ne Grzr orzą Giassa
1 ? ptrtreters). Str. 217, w opr. rb. —,75,

S i  L AD Cl .UWNY W  KSIĘGARNI

E W^nde i S4 a w  W&rszawie,
w Łńdzi księgarnia lu iw ik a  Fiszera-

Skład ftibpjcrny n arzędzi 
Rolniczych -  ■ '

fl.Prokapek ]
Kijów, ul. BezakowsKa 3i w pobliżu dwcirca 

osobowego.

Stewniki
■o Is ł s  u  s k ł a d u  k ij n u J t i s j a  s n a k o m i t e

czeskiej fabryki do zboża ły- 
żeczkow e i du buraków mo­
tylkow e, uniwersalne p r e s t e  

i b i m b i n o i u s n e
Kelichara

Siuwuaki fJc- salstry
Ekityrpatory tyst. PLA N E T, DRZEWIECKIEGO i CZE H ND W SM E f O.

iiniwiarkL wiązalki NosiarKi i prabfe rpŁano.11
P tu fi, b r o iy  talerzowe, kultywatnry spręfynow e.

Ga-n tery parowa FLETTEftA w t a n ie .
S z w e d z k i e  s i l n i k i  u a T tc w a  r*br. F r n i z .

Fraw lółow e działanie gwarantufę C ę s c i  z»pi>sowc du w a zja u icb  ma 
Szyo st,le są na fil ładzie. 748O

99

I L U S T R A C V A 
D L A  R 0 D 2 ’ N 
POLSKI CH

w r. 1913 dawać b p i ?  prócz rittycbczassw Bgo zaszyto tygudnlowega 
48 riodatliów focihic ,

ZN A C Z N IE  R O ZS Z ER Z A  PR O GR AM . W prow adza B A R W N E I lU S T R A C Y E
Bez | owięKszeuzałetn ceny orenumeracyjnej, orenumefatorzy .Zi.rM* 

otrzymają w roku 1913;
6 ?  zeszyty pięknie wydanego pibtui. (dla wszyoUicb).
1 2  tomów powieści v  oprawie (dla rodziny).
1 2  reazytów zt w<crającyrh mody i waL&zówkj rospodarczf* (dk pa­

ni domu)
19 srkus y wzorów robót pi kowych (laubzegowych) i t. p.
IV  reproiuLcyi obrazów.

upłacąjący|iir«numera?( za .iły rok z góry wprost w Rus kryl c trzy mają

BEZPLA1HIE 3 PREMIA
f s a r U ś e i  r b .  4-o h n

n; Album artystyczne jprzy N-rze 2 ptema. 

z )  K t i ę g ę  p o i c f t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i  (przy N  m  2 7 ) 

s )  K a l e n  d  ą t > i  ś c i a n  n y  n i  r .  1 9 1 4  ( p r z y  N - r z e  4 0  «

Ad:bi Hedakcyi 1 Admlnlstracyi .Ziania* 
W srtzkH B i Nowy-Bariał AIS £4, telefon J3-20<

W APU N K I P R ZE D PŁA TY:

W Wl " 8  I ffmłSLI
Rocznie R b  5.—
Półioczrłe * 2.50
Kw artalni' ,  1.25
i za opr. książek rocznie ,  1 —
7 a odnoszenie kop, 15 kwart

Z  p rz e sy łk ą  j e o i t s w ą i
Rocznie Rb. o —
Półrocznie ,  3 —
Kwartalnie t  1 50
i ż j  opr. książek roćzm t I —
Za pr eeyłkę prem lun kop 2o.

D o d a t k ó w  u a z  o p e a w y  n ie  e y s y ł a n y .

I|(
■ h poczta STOPNICA, gab. kielecka

■  I  f l J  ( Z ł o t y  m e d a l  n a  w y s t a w i e  w  S t a s i o w i e ,
H | r  I b r o n z o w y  w  C z ę s t o c h o w i e ) .

Poleca pó±e aitam ower krzaczaste. 
Zamówieniom do dnia I-go m arca 5* ustępstwa.

K A T A L O G I B E Z P Ł A T N IE  7 6 M

Dis yri Bumeratorów „Dzlannlka Kijowskiego" usną zaszyta kop 3S,

ł  yrzss>iką kop. 30.

Zamówieni* m sz s spłatą na .Dzieje Psrorbiorówe Litwy 1 Rysi' ni 6, 
ta i 24 *e*x; tów przyjsrują* Aomlolatracya .Dzlsaslka Kijowsklsgo* w KI 
j J wie Krsszczatyk Nr 38, sraz wszystkie księgarnie w kraju i 1 a granicą.

8 n s s | ś ł k u y  j r s u r k l  a a  ż ą d a n i e  w y a y ls r  a l f  b s s p t s l s l s ,

Ż im o M y  r o s k la d  j a z d y .
Na kolajaoh PołudnEowo-Zachodnich

Nr I. Aur- I i II kl« Odess, od g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N. 
9. A u r. 1 I II -ki. Warszawa, odch. 3. 7 tn ao w., prz. g. i 0 r. —  
Nr x k.. K ur. Ę II i HI kl. Prtrrsburg, odch. g. 9 m. ao r, prz. 
<. 8 m 25  w. —  Nr 7 Osób. I, LT i m  Odesa, W ołoczvska, 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Osab 
I U i III kl. W nr sza wa, odch. g. 12 m. 25 w n. prz g, 6 m. 46 
r. —  Nr 3. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odcL. 
g. 12  m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. —  Nr 21. PoĄj I, II i III
Id. Postów  n. D., M kołajów, od- g. 8 na. 20 r., prz. g. 9 m 30 w.
Nr 19. Tow -Osób■ I, II i Ot kl. Mikoiaiów, Sewastopol odch. g. 6 
m. 25 w., prz. g. 10 tn, 50 r. —  Nr 29 Osoft. I, II I ID ki
Radziwfllów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nr
з. Oecb. I, II i III kl. Sarny, Warszawa, odch. g. rr m. 50 w 
n., prz g 1  tn. 33 r.— Nr 3. Poest I, II III kl. Odesa, W ołoczyska, 
odch. g. 9 r., prz *. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Poeet. I, U i D3 kl 
Elizawetgrad, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3, 
Poeet. I D i m*J W aruaw a, iarn y. ńdch. g a m. 50 po płd., 
_u7 . g. 4  m. 50 po pld. —  Nr 15. I  ow e*. - oaob- I, U i n i  kl. 
Humań, Koziatyn, Berdyczów, odch. g  t o  m. 50 r., prz. g. 6 m 59 
pld- —  Nr 31. Totoar.-osob. T\ Id. Znameoka, Odesa, odeb. g. 9

• 5S w*> P** fi- 7 ®* 45 r. —  Nr 3 1 . T m ccr.*(M )b  TV kl. Sar-
и ,-W a r s z a w a , odch. g . 11  m. 05 w ., prz. g . 3  m 53 r.

Na kolei Muakiawako - Kijowsko - Woroaeshrlaj.

Nr a- Po4p. L II i DI kl. Moskwa, odch. r  12 na. 30 po 
pW., prz *- S po płd. —  Nr 4. O sob. y  II ł HI ki. Ni wia "Moi*
kwa, odch. ę. 12 m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r, —  Ni xa.
Osob. I, u: i III kl. Kursk, Worone?^ od. 6 m 55 w., prz. g. 9 tn- 
30 r. —  Nr 14. O sob. I, II i III kl. Kursk, Błcbmacz, Woroneż, 
ę«ich g. xo m. 43 w., prz g. 7 r. —  Nr 16 O&ob. I, II i HI ki.
BschmaeZ) Kursl odch. g. 1 po płci., prz. g. 4 tn. »o po płd, G_
Nr 9. P o ip .  I, II i Ul kl. Połtawa, Charków,odch. g. 6 w., prz u 
f i  » .  35 r. —  Nr 4. Osob L II i III ki, Poitawa tdch. g  
u  m. 15  w., pra. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. Towar.-osob. I, II
I DI kl. Połtawa, Władykaukaz, odch. g £ m. 05 r. przych o g.
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